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Niemcy zamknęli granicę polsko—śląską.
, Sosnowiec (Tei.) (Aj.) Niemcy zamknęli granice U *>lfKo-ślaskg 
i nie dopuszczaj* nikogo ani w jedna, ani w druga stronę-

Na Śląsk odchodzi pociąg za pociągiem 
z pruskiem wojskiem

Poznań (PAT). N iemcy ju ż  od k ilk u n as tu  dn i 
**lą z zachodnich Niem iec n a  w schód do P ru s  
rftchodnich i  ś l i s k a  pociąg za pociągiem  z bro* 
^ 1  i  am tu lcy y . B roń i  u m u n ity u  są  fab ry k aty

zupełnie nowe św iadczy  to o tern. źe Niemcy 
m im o w yraźnego zobow iązania sią  w  okładzie 
rozejm owym , i i  z?p rzestana dalszego w yrobn 
b ron i i  am um cyi, u k iad  fen  św iadom ie złam ali,

Rezultat podróży Paderewskiego do Pragi.
ma!j.a. (Telegram  wł. B iu ra  Prago.^ t a g a

p o ) . .  '
Jpzisiatj po godz. 6 wieczorem  przyjechał do 

polski 'preiz. miD. raU erew sk i jako  repre- 
ł*“i t  polskiego p ań stw a  w raz z m ałżonką i 

j X%, w  k tó re j by ła  także w nuczka sławnego

prez.

poety  A. M ickiewicza. N a pow itanie
się n a  dworciu w itan y  z  zapałem  przez

Wyfty publiczności prez. M asaryk z por. Janem
e ^ ry k iem , członkowie o iała  dyplom atycznego

Kitem ent Simon. H rybar, gen. Fellf ,
H,{1-• P ark e r, Comison. reprezen tanci ainba.sa.l
y ^ fy so ju szn ic zy ch . m m istrow4e S taniek, Ver-
^ 5 ?  i Z ahradn ik , reprezentanci w szystkich
iow ^terstw  i urzędów  i oficerowie pułków  kra-

k * zagranicznych. Gdy pociąg specyalny
V  1̂ n a  dworzec odebrał prez. M asaryk ra-

P°lskiego kom ennan ta  pociągu. W
Wtty ^ Potem w ysiadł prez. Paderew ski po-wł-
B ^ y P ^ z n i e  przez prez. R epubliki czeskiej.
iHw.leih  kolonii polskiej w ręczyła p. Górówna

wspaniałą w iązankę Kwiatów. Po
W  przedstaw ien iu  orszaku w siedli g o
h .  do sam ochodów i odjechali n a  zam ek go- 

wstam p^zez p* bliczność
P aderew ski odjechał

'do 'Paryaa, dworzec odprow adził go
M asaryk.

P rag a , i Tej. wł.) O rezu ltacie  konferencyi P a ­
derew skiego ż M asarykiem  dow iaduje się ko­
respondent. „Gońca K rakow skiego“. że obaj mą* 
żowie s ta n u  om ów ili w yczerpująco cały  kom ­
pleks kw esty! spornych. P rrzy d en a  P aderew sk i 
p rzedstaw ił słuszność praw  polskich do dzielni­
cy śląskiej, zar p rezydent M assaryk sform ułow ał 
czeskie życzenia co dc ś lą s k a  z p u nk tu  widze­
n ia  in teresów  repub lik i czesi o-sło, ackiej

P rezyden t Paderew ski o siągnął ten rezu lta t 
pozytywny, żc w m yśl rSpwogej zapowiedzi w 
e.ypose -wygłorouneru w Sejm ie uzyskał suod« 
M assaryka na usianow ien ie potsko-czcsKiej ko- 
m isyi, k tó ra  m a roztrzygnąć w szystkie spraw y 
odnoszące się do ś lą sk a  Cieszyńskiego.

Z obu s tro n  w ydelegują rządy  po 9 czrorków  
do tej k o m is ji, W posiedzeniach koniisyl będą; 
nad to  brała m lziat fachow cy i politycy, przy-czem 
w posiedzeniach nćtezcz-efcóinycii kom isyi, uczest­
niczyć będą. przedstaw iciele obu narodów . Na. 
życzenie Padcrow kiego jako m iejsce pierwsze- 
30 zebran ia się przedstaw icieli obu narodów  w y­
brano Kraków.

o goaz. iż  w nocy

K ranów , 27 raaja .
(P) K tórykolw iek dziennik niemiecKi w eź 

m ię się do ręk i, nie w iadom o, co więcej p o ć *  
w iać: czy tę n iesłychaną zapobiegliwość, którą. 
Niemcy w szechstronnie n,a, o lbrzym ią rozw inęli 
skalę celem u ra tow ania  Górnego Ś ląska, czy i f r ź  
tę gran iczącą z obłędem  naiw ność, z ja k ą  w ierć; 
w  ot zyskanie pozycyi bezpośrednio i  bezw arun­
kowo straconej, bo najm niejszej n ie n leg r w ąt­
pliwości, że w yrok przez koalicyę w ydany n ie  
m oże być zm ieniony m im o całego, aku^zynHego 
aipara.tu, z iście pruską perfidyą obm yślanego, 
zastosow anego celem vvsirząśnienia dwyayą. .ko­
a l ic ji
Górny Śląsk bądzie polskim, musf 

być polskim!!
polskim  być m usi, bo m y m am y do niego p r wo, 
bo m y jesteśm y w łaścicielam i te j bezspornie i  
n iezaprzeczeuie polskiej ziem i!

M imo całej napuszyste j blagi, m im o tysiąca 
sp ek tak li i de m on s trący  i, wyTOk koalicy i an t 
w  jednej literze nie u legnie żadnej zm ian ie . 
P różny  tru d  i  próżne zabiegi! P o lsk a  ziemie 
wyzwolona z  p ru sk ich  szponów w rćci do Polski, 
ucieuuażen . j t j  synowie n ó w ,  n a  łono swej 
m atk i!

* *

P rzeglądnijm y te w szystkie środk i.

uer.yrry nieco te sieci, które N.errcy 
rozsnuli,

by z jednej strony  o p ę ta ć  w  n ic  koailicyą, a z 
d rugiej pobudzić tw y ch  ziomków do oporu, roz- 
palić  w  n ich  energię, M o rą  chcą grozić j s tra ­
szyć.

N otuje się. tedy  w  prasie, że m iędzy rządem , 
i delegatam i pokojow ym i a. narodem  panu je  zu­
pełna h arm o n ia  i  zgeda co do zapatryw ań  n a  
kw estyę trak ta tu . poKojowogo w przeciw ieństw ie 
do koalicyi, która,, pogrążona, w  chaosie egoi­
stycznych celów s trac iła  sw ą pierw otną, gioźną 

i d la  Niem iec sulę.
i Z laibiry-i.tii nianasycooycft prcteiu-yi wszyst- 
| kich narodów  m a koalieya — zdaniem  pism  n ie ­

m ieckich tylko jedną d jogę: m usi bezw arun­
kowo s tan ąć  na gruncie cz ternastu  punktów  
W ilsona, jn u si dopuścić do głosu p raw e sam o­
stanow ien ia  (wówczas niemieccy żołnierze, 
p rzysłan i naw et z  B erlina m ogliby na, Górnym 
Ś ląsku  „ jak im ś cudow nym " sposobem  oddać swe 
głosy!), a z tern związany byłby pokój spraw ite 

 ̂ dhw y dla Niemiec.

Koalieya — jest w rozkładzie,
utrzym uje  pwt-ia niemiecka. niotyltó) ze w zglę­
d u  na w zajem ny «:o»unak 'p rzym ierzonych , lecz 
także za  w zględu s-a jpółpżanie w ew nętrzne w 
k ra jach  koalicyi, gdzie rzekom o odbyw ają inę 
zgrom adzenia p ro testu jące  przeciw  pokojowi, a 

: naw et w ypow iadające s ’ę za N iem cam i!
! Soc:,'a-liści francuscy  w edle prasy  niem ieckiej

w zyw ają towarzyszy: P ro testu jc ie  przeciw  n a ­
rodow ym  i  m iędzynarodow ym  zbrodniom , k tó ­
rych  dopuścił się Clem enceau, głow a europej­
sk iej reakcyi!

Rozsiew anie w całej p rasie  k łam liw ych tych 
a-rtykuów K ie  wyklucza wy.*losowywa3.»it», ap e­
lów do narochjyy Europy, żebrzących o U trść.

ŚWIEŻO WYSTOSOWAŁO TAM  APEL  
331- CKOWTEWSTWO NIEMIECKIE

djj arcybij-'kupn z C&rrtCTbiii-y. opisując nędzę 
narodo  niem ieckief>o, stojącego n ad  brzegiem 
przepaści. N ienaw iść - pi^zo Ir  tym  liście n ie ­
m ieckie d ud iow i en i  ;wn -  iicjakckwyi:'.
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rgraotuem  w życiu narodów a tę nienawiść za- 
a n o cfłr  chcą w duszy niemieckiego nnrodu-
(. jakby*1 rzeba ją b 4 łj 'dopiero za >z<g'.r»pu-:W zn.n- 
s s a j ą c  aro do p o d p i s a n i a  u a. s i e b i e  \v> -
roku śmierci.

Xa> wypa«de«v. jednak. gdy ly  ..Joromi-ai-iy-' m ia­
ły chybić ccm. mają
jeszcze cały magazyn innych środków  

jak osławione demonstracye
i sp rostow ania rzekom ych! fa łszó w . -Któro ..dziw ­
nym  zbiegiem okoliezm rśri-' ku .rur.iwiększemu 
ich zdziwi em u riusialy d«> p im y  f ran c u ­
sk i jj ,nrb angielsk iej. „Z oburzeniem ! odpiera ją  

„Tim esa" z dnfri 10 mą jo. jakoby czynili 
zbrojne przygotow ania celem odebrani,-. P o la­
nom  Ś ląska siła!"

*  W  całym  tym aparacie  nie brak nrzyv iści o. 
plotek i oszczerMAc, ndei > w ify i y cli a kom panii 
rolę bodaj czy me ciężkiej ulbrt Icryń Ibs-zS >ią‘ 
ivięę cu*- p^jiłjesioiiiri niem ieckiego >1 j:-
koby misyn dziennikarz: -koalicyjnych, ktorzj 
n n re i k ilk u  dniam i bawi i i w Kaluw icrclt. wy­
razić się m iała. że zbrodnią byłoby, u dyby Śląsk 
ftó iB f oderwano od Kieauecl-

Hówr oczt-śnic 
K U JE SIE OSZCZERSTWA PRZECIW  NAM I 

ROZSYŁA SIĘ JE  PO CAŁYM ŚW IECIE 
jBfc osta tn ie , k tóro  mózgi nicnm ck-ie świeżo .-£ą- 
Jayfcoiwały, jakoby stwici dzono, żs wojska pol- 

7 aU u posługu ją  się w walce z N iem cam i ku lam i 
Sam -dum !

Równolegle z a k c ją  plotek i o*zczcrsiw, m a­
jących zohydzić'; nu* w nozs cii Kuropj". h iegn:e 
d i-liga n ierów nie potężna ale rovTiic chybiona! 
Po catyni Śląsku ro z rzu c i się m iliony ndozw 
w języku polskim i niom teckim , drukowany*eh 
w B erlinie. W (j d i |uicrw -zydi- uiówi się, żr
Koalicya jeszcze z Polską niezamężna
dosłownie i „wobec Polsk i spraw y podoju nie

rozbije”, że „przyjaźń do Polski Clem enceau do 
swego s tan o w isk a  me juzywrodJa"! (,o to y.ua-' 
e«y?) i  k reśli sic; w 'nader sm utnych  barw ach 
ipfczyszłóść polskiem u robo-tnikowtf gtjy hęd-zie 
należał do Polaki W drugich (ii-iemireckich) w y­
licza ,śię ipowody i rzekom o słuszne pretensja-. 
Niemiec do ś lą sk a  a  to uapodstawiehistorycz- 
nogo i  m oralnego praw a!

A ponad tą  olbrzym ią gój- kłamstw-, k rę­
tactw', oszczerstw  i Inm-ieimyrli m ach in ac ji u- 
uu3» s ię  fiac ie  duch pokoju i m iłości.

Po czatach —- pisizą z cynizm em  nieszcze­
ro dci i k łam stw a, n ienaw iści i przem ocy!! m u ­
sną p iły Jać  czasy kejo ju  i m fłości!( byleśm y tyl 
tor nile był i zm uszeni oddać, cośmy zrabo 
■wali!). Z sąsiadam i pragniem y żyć w zgodzie :i 
dobrem  porozum ieniu. w arunk i pokoju chcem y 
spatai-':. gdyby tylko były możliwe' do spaltuih- 
rd-a!

Lecz, pok orn y  i ł a g o d n y  b a ra n e k  ró w n o cz c -  
śnSe p r z e m ie n ia  >ię w w i lk a ,  k tó ry  ni na c h w i lę  
n ie  przestaję  po cud za  w ła s n o ś ć  w y s u w a r  p a ­
z u ró w :

Żołnierzy przebiera #te w ub ran ia  cywilne, 
uzb ra ja  teb się i grom adzi w olbrzym ie masy 
„na wszelki w ypadek”!

Na. ten  ostatn i szczegół u-a wielką skalę za­
krojonej akcyi niem ieckiej chcielibyśmy szcze- 
gśln iejszy położyć naciak j zwrócić uwagę, żd

niebezpieczeństwo, zagrażające 
nam jest bardzo poważne.

O statnie w iadom ości nadeczłe z Górnego Ś ląska j go nie zaniedbać, by ew entualnym  zakuso# 
są wysoce niepokojące. lekcew ażyć ich nie po- j Niemców z bron ią w ręku  potężnie staw ić ozol°-
dobUH, owszem należv wszystko uczynić i nicze-

O demokraty zacyę prasy polskiej
Kilka słów pud
Kraków, 27 n iJ fn . 

Jed n ą  r. najw iększych trudność: w pnicesh'
należytego rozwoju prasy naszej jest doiyrhcza- 
so\\a  m eto d  i s tosoM a-¥fi przez w ła d z o  k o le jo w e  
odnośnie dn przesyłek pocztowych.

Metodo ta streszcza się w tem, że zasadnie/,■> 
przyjm uje się jako „posyłkę pospieszmy' tylko 
tak ie  pak iety  z gazetam i, k tórych  wugr. wynosi 
eonajm aiej 10 bliogram ów, gdyż ta ry fa  kolejo­
wa norm uje dopiero ru ch  pakietow y dopiero od 
10 kg. wzwyż, 

sk u tk i tej mtuoęly sa n iezm iernie przykre, 
Uniem ożliw iają one szybką dostaw ę do m iej­

scowości m niejszych, konsum ujących  tylko og ra­
niczoną ilość egzem plarzy. Przesyłko 10 kg. za 
w icra bowiem 400 num erów  pism a, a- więc prze­
znaczoną może być jedynie do nielicznych agom 
cyi znajdujących  się w znaczniejszych centrach 
k ra ju ; cała zpś olbrzym ia ilość pom niejszych ■ 
m iast i m iasteczek .skazaną jest na przesyłkę 
drogą pocztową, co powoduje półdniowe, a z re­
guły n r  wet całodniowe opóźnienie; Pom ijając 
już bowiem nieun ikn ione d ris  w ady w funkeyo- 
now aolu  poczty, opóźnienie powoduje jnż sam 
taKt, żs prz isy tRa w ędru je z kolei do urzędu  po­
cztowego, a s tam tąd  do abonentów . Przy pospie- 
>znych przesy łkach  kolejowych odbiera . abo- 
ueni-grosista pocztę wprost, z dworca i n a ty ch ­
m iast ją  rozsprzodajC. Ta k ilkugodzinna różnica, 
rozstrzyga o ak tualności pism a, a tem  sam em  
o ich nakładzie. Jest to dla w szystkich pism 
ta la lnem  osłabieniem  ich siły finansowe.;, dla 
m ałych przedsiębiorstw  dzienn ikarsk ich  s tan o ­
wi zaś w prost katastrofę.^

Nie tylko jedwaik finansow y interes pism. ale 
też 'w zg lędy  zasndulczo-polityozne n ak azu ją  ry ­
chłą zm ianę przepińów kolejowych o przesył­
kach  pospiesznych. W rozstrzygających ch.wi- 
iach, k tó re dziś przeźyw am j należy dążyć do te ­
go, byj opinia- publiczna w» całym  k ra ju  była j-y- 
cnlo inform ow ana i uśw iadam iana.

Dem jkratyczno epoka- współczesna dornage 
się dale] racyonr.lneij dom okra*yzacyi prawy. 
Obow iązująca obecnie taryfa, po,dAviązując k rą ­
żenie prasy w; orąan-iśr-iie społecznym uniemm 
żiiw ia jej -tarzebycie jlego procesu. Rrzepiey dzi­
siejsze są  pozostałością czasów gdy k ra jem  n a ­
szym  rządził zaborca i  uszczęśliw iał i w  rozpo­
rządzeniam i, bardzo riobremi może dl£l s to su n ­
ków zagranicznych, lecz la ia lń em i dla. nas.

Typ i sk a la  Y/yd-awmctw n a  uachodzie i u nas 
^ą zgolą odrębne. Tsan m arny pism a kap-i i m isty ­
czne o olbrzymieli uukiadach, ze zbytem obli­
czonym n a  większe cen tra  przem ysłowe za po- 
śi ednictAwem spedytorów , u nas dzienniki są 
przeważnie śiedn iej skali, odpow iadająco od ­
cieniom  ideowym stronn ictw  politycznych, zln 
ich zaś w  k ra ju  rolniczym  <s m alcm i m iastecz­
kam i zaBtjrstwany być m usi do s ,e d n d h jsp rzc - 
dawrcó\v.

Co przeto  dobre jei t u& Zachodzie m usi w 
Polsce zaw ieść 1 naodw rót.

ddreaem rządu.
Sumując wszystko, co dotąd powiedziano ro11' 

si się uznać >ao. njpodzrw nc 
NATYCHMIASTOWA ZMIANĘ PRZEPISO -̂  

KOLEJOWYCH
w tym kierunku , by oburzono m in im um  doz'vt>‘ 
loiifj (irzcsc iki gazeiou u  do 1 kg. z ofh>iw >ed' 
nieni jozliczeniei.-i opłaty wedle taryfy galicyj' 
skie-j. fh.bg u lal w ienia  m anipulacji, przy odważ*" 
nui pakietów n irżn a r?  powietzyć oiiważaM'*1, 
prze>yh*k -poniżej '  kg. poszczególnym ndn iitl 
su-a.cjęom, któ, e sk łada . będą. drtklnc-arfe odnoś" 
nie do clożant nada-v anycb* paczek gazetowych- 
A dm in isiracya panstw i-u n  m iałaby nu t uralnic- 
pr,LVAi> i możno.- - \vyk.ur. wanin kdntjmli mul po- 
*zezególn|i mi dziennikam i.

W spom nieliśm y w':, cj o rozliczeniu opłaty 
wedle faryiy galicyjskiej. Takta — zapyta, zdd" 
miony -cizytclnik --  ięc istnieje jeszcze odręb- 
na ta ry fa  galicyjska

Potw orny ten anacheoruzm  pokutuje istotuió 
isto tn ie aż po dzień rlpsiejszy. Dla ju-zesyle^ 
gazetowych koię.ją kv Oalicyl istn ieje w stosufll 
ku do Ifrółestw a dotąd kordon i t a  podw ójnf 
' .dm ienny dla b. oku p ac ji ausm yackiej. o d ' 
inieWM dla m on.leckiej c Paczka gazet wysłaa* 
z K rakow a do K Kongresówki opłaca, tary fę  g** 
evjfką do granicj'- T K <0 h. >teiujH'l :Al> h  
odległość 870 km., nadto jeśli idzie do WarSi^ 
w-y taryfę Giar.icd- -W aisurw a i  Ink każda & 
ićg..); jeżeli do Lublina tai-yfe: th  a nic,-.—Rado® 
' 1 K :śG h .

Różnice te m uszą być w yrów nane taryfy uj®' 
duostajn ionc nr. Calyiu cbszarze ziem polskich' 
bez różnicy odległości.. P rzj , oziiczeniu wda U
w» clle taryfy gulii:.' .j.-kic.i czćgo w yżej żądał*' 
-m y' w ynosiłaby jedno lita  taryfa, bez dolicz* 
n ia  s te r .p la  7.C hal. od kilogram a!

szybkie przeprow adzeń 
łączone z korzyścią dla 
da zbawienne skutk i. T 
my i— w niosły na-jpov 
krakow skie m cm orj ai 
idący m niej więcej po 
da<i. M amy nadzieję, 
rządowe poiftimo panu 
ozu i lu-aku zrozumień: 
htiatwY kolejowj eii: z
pomyślnie.

ie tycli 1'ćforni bcxyy*™*i- 
państw a. a  dla pra$y WJ 
o też. jak się ćkflt-.^adu,'' 
.iiżnicjszc. unctaAYnict"'^ 
. do mtin. kom unikacpk 
linii w yrażonych tu  v t  

żv  m iarodajne czynni? 
acego w| W arszaw ie dp3? 
a. dla. prasj- Aide spraU* 
ai al wi a jednak su ra* 4
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(naprzeciw teatru miejskitipo),, |
Sprzedaż i kupno obrazow pierwszorzędnych - 
sfrzóv , polskich i zagranicznych, po cenach uitŃr 
kowanych. Chcąc uprzystępnić naiszeiszym 
srwom nabywanie praw^dztwych dzieł sziuk, 

prowadza dyrekeya równie.' 
SPR ZED ŁŻ NA SAŁATY.

Telefon 2486

■/.»

KINO PRZYSZŁOŚCI.
(„Z ZA KULIS EKRANU”).

Pod i /m  ty tu łem  odbyt się w niedjzielą od­
czy t p. W- B iegańskiego w saii tea tru  św ietlne­
go „Uciecho.". Bez w ą tp ien ia  jest to  tem at na 
'SMsde Wobet ro i , ja k ą  bądź co bad'z kino od ­
g ry w a  w  życiu  współessetitrrem, coli, jak  dotąd 
raczej ujem/nej n iż dodatniej, błędnem  byłoby 
ApOBOtuwac noiziegly w pij w tego czynnika na 
m asy. Ractziej należj. liiazyć się z faktem , żc kine. 
iBtiiicje i iwtniiieć będlzie, a  w ięc należałoby może 
-pomyśleć, by Jego s ilę  dziś jeszcze ślepą i  p rzy­
padkową, u jąć  i  pokierow ać tak , by służyło kul- 
*m rr. z am iast ją  parodyow ać.

Z tego p u n k tu  w yjścia pómi-jiamy ctekaiwe zre 
^stą, aacwefeóły n a  tem at powsfcaaTla i rozw oju 
titna, jego stztuk i sztuczek, a  w yjuiujejny zna.- 
mdonne <lyfcry, św iadczące o Jcręgu, w jak im  pro- 
mdienteije dzia łan ie  kino. W edle obliczeń, do ro­
k u  1916 w  Ansrliiii jeden  jedyny film  byw a oglą­
dany przeciętn ie przez G do 5fl m ilionów  ludzi, 
w S tanach  Zjednoczonych przez l i  milionów/ 
w szelkich ra s  i narodow ości. Ten Szczegół dujo 
dowtatec-zne pojęcio. jttką. pm ęgą laktjrz-ną je-l 
ljjfccewążiO:no -kino.

| \ i ę  za jm ując  się na razie obecnym stad,vum 
jego rozw oju, ty le pozostaw iają ceni do życzenia, 
przechodzim y do najw ięcej v  tej kw estm  obcho 

' (fisącego Zagadnienia, czem kino m oże i powinno 
i s tać  się  w przyszłości. Jako pewien osm ^niety 
: etap, przyw odzi prelegent słynne film y „W or- 
| diak" w K apenhadze: „Niebieski o k rę t" ,  „Pokój ‘ 

i „Synowue ludu", posiadające wysoką wartos- 
oby czaj ową, wychowaczy i społeczną, k tó rych  
treść prowa-az»ć może zbiorową, duszę widzów 
rzeczj-wiiście n a  w yżyny b ra te rs tw a  ludzi, i po­
tęgi ducha, a  fo rłna odpow iada w ym aganiom  
artystycznym  .Podobnych wytycznych, vyczy też 
jedynąj d«tą.d p o lsk ie j w ytw óm i w W arszaw ie 
„Sfinks".

Z rozum ienie isto ty  sztuk i km iem ątografieznej
i i dróg do .zdobycia szczerze artystycznych  w a­

lorów  n as tąp i z chw ilą, gdy sprawcą tą  zajmą, 
się wie tylko przedsiębiorcy, lecz poeci i  a r ty ­
ści, fji orzący dztela o ryg inalne w p ro st d la  tego 
ceiu. B ezpośrednim  następstw em  stać się. m m i 
uszlachetn ien ie treśc i, odrzucenie sztuczek i sen ­
sacyjnej reklam y, zn-rot do n a tu ry  jako  pieeuwj

| .ścignaowego tła, w ynalezienie zgoła innych  środ­
ków artystycznych , niż to leży w zakresie tea tru ,

I a więc w ykluczenie niezdrow ej ryw alizacyi, wo-
i gól o wpvow«dzciłi>'> szprokiiłgo n u rtu  i>ru w c!y ży-

ciouej i a r ty s tj  cznej 4»rzoz prj zmai indjw idb* 
nogo talentu-

Óboik w artości m alarsk ich  i plastycznych, O1*' 
zyka będzie tą, k tóra w niem ej grze ul ot 
cieni znajdzie tio
melodyi, której często przeszkadza żywe

dviskretne d la  snucia  czy*T
A a

■ W z.naczepiu społeczncm, k iao  przysri1*:
I w inno służyć doniosłym  zadaniom  w ycho1* ^  
j cfeym, s ta jać  się narzędziem  w  ręku
I zw łasacza w uniiejętnościacii i>rzyrodni<^L4 

Za jego pomocą będzie m ożna również prasek*^, 
przyszłości zdjęcia au ten tyczne chwil. zdaJ®^.. 
uroczystości pam iętnych, przechow yw ane W y 

| chi wach film owych, w reszcie zużytkować -i 
j v.iielu innych k ierunkach , służących po-zjf 
j i kulturze-

! * .e\ t ‘
Uznając w zasadzie wiole z wywodów Pl J f r  

J gonta, trzeba dodać, że jest. to kw estya ti'
I ją ca cały szereg innych - jeszcze wbioskoW 
| wag, n a  k iórc nic tu ta j m iejsce. j)?'

IV każdym  raz ie  można tylko ży czy ć  s°ht » jf 
zrealizow ało się en tuzyastycznc przekona 
„kino czeka na. swoj styl, n a  swego Szek-Sr * 
n len znnk-że się pow inien : m usi''
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Fiasko światów©! rewoiucyi.
Sensacyjna mowa  L&nme.

K epennaga, 20 m aja. 
(m-m) Szwedzkie p ism a  donoszą o scnzacyj- 

t s j mowie Lenina, k tó rą  przyw ódca bolszewi­
kom rosyjskiego wygłosi i ndtc daw no w  Moskwie. 
Wadi o tych n ifom iacyi Lenin m iał powiedzieć: 

i,M iędzynarodowa socyulna dem okracya nie 
*stviieje. S konała  ona tego dnia, k iedy Awotenni- 
®y Scheidem anna przysięgli z zapałom  docho­
wać w iary  sw em u cesarzowi, w yda ła  ostatnie 
teknjieuic wówczas, gdy tow arzysze francuscy  
hie odpowiedzieli, n a  gw ałtow ną śm ierć Jaurc- 
“a s tra jk iem  powszechnym!... To, co obecnie n a ­
zywa się socyalną dem okracya, jest. ty lko od­
m ianą nacyoonalizmu — i to zarów no we F ra n ­
k i ,  w  A nglii, ja k  u  Polaków, Czechów, Serbów, 
Jugosłowian. To sam o Niem czech i w  Au stryk  
Tylko g rupy  kom unistyczne zachow ały swoje 
stanow isko m iędzynarodow e. Ale n iestety , ko 
ńtunjści są zbyt słabi, aby rozpalić, pożar św ia­
towej rew oiucyi.

N iem a bardziej fatalnego złudzenia nad  prze- 
ki nanie, że zarzew ie św iatow ej rew oiucyi może 
^zucic- p ro le ta ry a t n arodu  zwyciężonego.

Zwyciężeni zostali postaw ieni n a  w iele lat

\v stan zależności gospodarczej od zwycięzców. 
O ton W łaśnie szkopuł rozbija się bolszewizm 
w Rosy i im a  W ęgrzech. Tylko kom pletny prze- 
w ró t w i oglądach robotniczych m as F rancy i, 
Anglii, Ameryki może u ra tow ać spraw ę prołe- 
ta ry a tu . Air wiadomości, k tó re  przychodzą z 
Londynu j z Paryża, brzm ią w prost beznadziej­
nie.

Najtęższe głowy socyalno dem okratycznych 
p arty i zaraziły  się od burżuazy i gorączką zwy­
cięstw a. Jedno b r a ń i  tylko hasło: „Zem ścić się 
n a  m ilitarnym , w rogu!" „Krwawy*4 C lem enceau 
stw orzył sobie d o b rą  szkołę! Czy po pew nym  
czasie nie zwycięży prześw iadczenie, iż także 
p ro le ta ri a t w p ań stw ach  koalicyi m a  ty lko  jed ­
nego w ro g a : m iędzynarodow y kapitalizm , tego 
przesądzać, n a  razie n ie można,., '

Chwilowo jednak rzeczy tak  się uk sz ta łto w a­
ły, że nic m a co n a  razie m yśleć o pochodzie 
m iędzy narodowej m yśli kom unistycznej do zw y­
cięskich państw  koalicyi. W span ia ła  idea ro­
botniczej m iędzynarodów ki została, cofnięta 
wstecz, być może o cnie dziesiątk i lat'*.

n ie m i ru sk im ?  — dorzuciłem .
— Na m oim odcinku jest. żołnierz ru sk i r u ­

chliw y, w ytrw ały , tak , iż n ie godziłoby się go 
bagatelizow ać. W szelako m uszę przyznać, iż 
ludność ruska zachowuje się b iernie wobec ca­
łej wojny polsko-ruskiej. Tłum aczę sokio ten  
f a l i  pragnieniem  pokoju szezereni, .a  n iem niej 
też tą  okolicznością, że ludność ruska cierpi z 
obu stron. N ajlenszem  słów moich poparciem  
może być fak t, tó n a  „U krain ie  w schodniej" p rze­
prow adzono pobór do wojska gw ałtem . T ym ­
czasem  u nas odbył się pobór cło wojska legal­
nie, bez najm niejszej presyi, g d y ż 'nasz chłop 
szedł w szeregi z chęcią. U Ukraińców zaś n a­
wet w cerkw iach popi agitow ali, byle tylko n a ­
kłonić rusk iego  chłopa do wojny z Polską, k tó ­
re j orr. nie p ragną bynajm niej. Jedyn ie  ducho­
w ni ze stronn ic tw a „staro rusk łego1* byli prze­
ciw ni walce bratobójczej i zachowali się w s p o ­
rze polsko-ruskim  neu tra ln ie .

Gen. Z ieliński zna żołnierza, swego i um ie do 
u?ego przekonyw ująco przem aw iać, czego dowo­
dem niechaj będzie uryw ek z odezwy m ajow ej:

— „Bez b ran k i przym usow ej, -  bez zewnę­
trznego te rro ru  poszedłeś — żołnierzu polski — 
bronić „ziemi skąd ród * — stanąłeś emirem nie­
w zruszonym  na k resach  Rzeczypospolitej i 

trwasz...

„Na Śląsku nie ma żadnych ł’olaków“.
Bezczelne wywody b. prof. Uniw. Jag. d* Chlumskiego. — Fiasko wiecu czeskiego w Lignotce.

Cłcszfu, 26 m a ja  (teł. wł. B iu ra  pras.):
P rzed trzem a d n iam i w y stąp ili Czesi z żąda­

niem przeprow adzenia glosow ania ludowego na
k ląsku  ti ośw iadczyli się ostro przeciw  w szelkiej 
®gi tacyi i ten o ro w i. W  niedzielę d n ia  25 b. m . 
hrządżiłi jednak  w  Liginobce K am eralnej p ie r­
wszy w iec z m uzyką i tańcam i, celem ściągnię­
cia młodzieży, gdyż n a  starszych  n ie m ogli l i ­
czyć. Mimo w ielkiej rek lam y  i m asow o rozrzu ­
conych odezw, przybyło n a  wiec 15 osób z Li- 
Snopki, 3 z Rzeki, 2 ze śniłowi-c, a  około 380 z 
czeskich gm in pow iatu  F rydeckiego i ze sam e­
go F rydku . Referował prof. Schicker z F ry d k u , 
k tó ry  w iedząc że L igno tka jes t przew ażnie ewan

gelicką, dowodził, że ew angelicy ślęzcy to pro-
tomkcwio czeskich busytów  i pow inni się prze- 
to  oświadczyć za rep u b lik ą  czeską. Czechy są 
bardzo m ałe, a  Polacy m im o, ze m ają  olbrzy­
m ie obszary, n ie  życzą' im  m ałego sk raw k a  ś lą ­
skiej ziemi. D rugi re feren t prof. C hlum sky kon­
sta tu je , że n a  Śląsku n iem a żadnych Polaków, 
a są tylko spolonizowani Czesi. Śląsk  przeto mu- 
,si należeć do Czech. Rezolucyę za przyłączeniem  
do Czech przedstaw ił naczelnik -stacyi z Gnoj- 

| n ika, .Tanal. Głosowało za n ią  ty lko 7 ludzi, po­
nieważ rć sz ia  nie in teresow ała  się wogóle wie­
cem i poszła w czasie refera tów  tańczyć.

Żołnierz polski nie pójdzie na iep irolszawizmo.
Wywiad „Gazety porannej11 z gen. Zielińskim

Lwów, 26 m aja.
Korespondent, w ojenny „G azety P o ran n e j"  m ia 

"  yw ied z gen. Z ielińskim , bohatersk im  zdobyw- 
Sam bora, B orysław ia i Drohobycza. W dłuż-

Si!ym w yw iadzie sk reślił gen. Z ieliński p rzej­
ę t a  wojenne, w  barw nych słow ach p rzedstaw ił 
^T padki po trak tac ie  w B rześciu — poczem na 
^ a g ę  korespondentai, że je s t w ielu, k tórych  
^tr&szy w idm o bolszewizm u w wojsku, odparł 
»>dziąciek‘‘ Z ieliński:

—■ Ale też ty lko  straszy! — odrzekł z uśm ie­

chem pobłażliwości gen. Zieliński. — Znając 
doskonale naszego żołnierza, mogę zapew nić, 
że nic pójdzie on na lep bołszew izm ul

B yły  może oderw ane sporadyczne w ypadki 
usiłow ań krzew ien ia  bolszew izm u w w ojsku  pol- 
skiem , ale spełzły n a  niczem . Dowodem tego 
najlepszym  koniec osław ionej bandy rzeszow­
skiej. k tó rą  pogrom ił n ie  kto inny , jak  nasz 
żołnierz. Na żołnierza naszego m ożna iiczyć z 
całą pewnością.

— W olno zapytać, co p an  generał sądzi o żoł-

Katastrofa w koszarach.
Piotrków , 26 maja.

„Dziennik N arodow y" wychodzący, u  P io trko­
wie pod d a tą  niedzielną:

S traszna  k a ta s tro fa  w ydarzyła się wczoraj w 
n as/cm  m ieście, w koszarach. Jagiellońskich, 

przy alei 3 Maja.
Około godz. 7 wieczorem  żołnierze, przew ażnie 

rek ru ci z ostatn io  pobranych roczników, pom ie­
szczeni n a  górnych p ię trach  dw upiętrow ego do­
m u, schodzili n a  podwórze n a  zwykłą zbiórkę, 
celem odebran ia kolacyi.

W chwili, gdy znajdow ali się stłoczeni w w ię­
kszej liczbie na wysokości l .  piotr;:! usunęła się 
z trzaskiem klatka schodowa pod naciskiem  
zbytniego ciężaru a wraz z uicj runęli schodzą­
cy na dół rekruci.

Powstała panika.
W szystko to trw ało  oczywiście moment'.
Widok katastrofy był okrcpziy, Ludzie ,i g ru ­

zy. oraz od łam ki schodów stanow iły  jedna ży­
w ą kupę, z której dobyw ały się jęki rannych.

Na, podniesiony a larm  zhiaglf sie iuni żołnie­
rze i poczęli wydobywać z gruzńW nieszczęśli­
w ych kolegów.

2  pod gruzów wydobyto około Ui rannych, w 
tern lulku ciężko rannych,

Pensyonał „NAŁĘCZÓWKA'
ICHKryn

1464 rani
otwarły od 15 maja.

Kupujcie Polską Pożyczką Państwową!

Wśród homunkulusów
Romans fantastyczno-społeczny.

p — Około 8 m iesięcy — ob jaśn ił dyrektor. — 
ęMtem dzieci przechodzą stąd  do innych ziaikte- 
jjńw, w k tó ry ch  trw a  dalsza s ta ra n n a  pieilęgna- 

w  czw artym  roku  życia dziccó' zaczynają 
T^ńkę. Jeżeliby panom  to odpow iadało, to jesz- 
^  dziś m ożnaby zwiedzić tak ą  szkołę. 
v P rofesor skw apliw ie p rzysta ł ma to i zaczął się 
®^8ńać z dyrek torem , któS*> odprow adzał go aż 

autom obilu . F ilip  bacznie patrzy ł, aby jeaz- 
raz pom ówić z dyrek to rem  i gdy profesor 

r° iaw szy  dyrektorow i o sta tn i ra z  rękę, w siadł 
® autom obilu , F ilip  pochw ycił dyrek to ra  za. 
•Staw i zaw ołał:

Proszę p an a  dy rek ło ra , ja  jeszcze raz  usil- 
p- Proszę, aby  pan d y rek to r był łask aw  nie za- 

rojhrrieć o m nie i o tom, o co prosiłem . Jeżeliby 
^ ń o d z i ł a  potrzeba, abym  w niósł podanie, albo 
t^ Jrtn mię osobiście s taw ił u wysokiego rządu, 
w  drobię, co potrzeba, bo jes t to  d la  m nie sp ra ­
ły h ad e r w ażna i mogę już te raz  p an a  dyre- 

zapew nić, że narzeczoną, k tó rą  m i pan 
óę .^tor zrobi, będę zawsze bardzo kochał i bo- 
ąć ®dę z n ią  zawsze dobrze obchodził :i nigdy jej

® zbiję.
Pliodźże już  ra z  — zaw ołał profesor, 

igjrr Zaraz, proszę parna profesora, ale to dla 
tn,-. je s t sp raw a  bardzo w ażna ii to, o czem 

z panen; ' '
t f r .k w e s ty e .

2 panem  dyrektorem , to są pierwszo- 
' IW16 kw estye.
t y ^ y k t o r  przyrzekł jeszcze raz, że uczyni 

-Vfńko, co leży w jego mocy, aby poprzeć p ro ­

śbę F ilipa. F ilip  w zruszony tern, ze łzam i w 
oczach pochw ycił rękę d y rek to ra  i chciał ją  u- 
oałować. D yrektor z v/i ic-cznem zdziw ieniem  co­
fną! .rękę, nie rozumiejąc, co F ilip  zamierzał-

— Filipie, proszę n a ty ch m iast do siebie — roz­
legł się gniew ny głos Avantiego. — Nie zanu­
dzaj pana d y rek to ra  swe m i głupstw am i.

F ilip  jeszcze raz przypom niał dyrektorow i 
obietnicę i u radow any  pobiegł do autom obilu.

- Proszę pana profesora. — zaczął — to była 
dla m nie najżyw otniejsza sp raw a, bo dla. miiie 
n iew iasta  jest kw eslyą życia. Jeżeli się doWiem, 
że św ietny rząd  zgo:l, i się na sfabrykow anie m l 
narzeczonej, to zaraz  cały św iat będzie m i się 
■wydawał ładniejszym  i naw et z  au to m atam i się 
pogc.dzę.

Autom obil m knął szybko w śród pól pokrytych 
wysokiom zbożem.

— Czy daleką m am y drogo •- zapyta! profe­
sor.

— Dosyć d a lek ą  — ob jaśn ił P lato. — Dzieci 
w ychow uje się zdała  cd  m iasta , aby im  zapew­
nić najlepsze w aru n k i hygiericzne. Nasze szko­
ły sto ją w śród drzew, krzewów i pól. Dopiero 
gdy w ychow anie się skończy i dany osobnik 
dojrzeje już do swego zawodu, wówczas prze­
nosi się do m iasta.

— To znakom icie. Jeżeli te raz  pom yślę o dzie­
ciach z moich czasów, widzę, jak  ogrom ny po­
stęp  zapanow ał u  was- N iegdyś m iasto  było źró­
dłem  powszechnego zepsucia dla. dzieci. Tysiące 
ich niszczyły się tizyczuie i m oraln ie. P rzepę­
dzały one sw oją m łodość w atm osferze, z a tru ­
w anej w yziew am i z kom inów  fabrycznych, a 
um ysł psUł się wcześnie na. w idek  występków 
w ielkom iejskich. Już  w tedy  poczyniliśm y spo­
strzeżen ia  charaktei-ystyczue, że n asi wielcy,

którzy przyw odzili ludzkości, praw ie nigdy nie 
byli rodem  z w ielkich m iast, lecz tylko ze. w si 
lub z m ałych m iasteczek .• P raw dopodobnie dz ię­
k i tem u nie doznali oni wczesnego zepsucia, ja ­
kie wnosi wielkie m iasto.

Po jak im ś czasie autom obil przybvl do w iel­
kiego fc-arku i P la to  oświadczy!, ‘że są, tu n a  
m iejscu. W ielkie k w ed ra iy  łąkJ. m iłe gaje, stanc, 
n a  k tórym  przebyw ało rożnoha-rwne ptactwo, 
zgrabny m ostek drew niany , w idęcy przez staw  
d-o m ałej wyispyg w szystko to rw-orzcło nadoi* 
uroiczą. całość.

brzeba to  jednak  pochwalić —zauw ażył A- 
vanti- — Za _ daw nych c-zasów dziecko musiaJo* 
by sobie baicbzo staraiinie. vvybiera<: rodziców, 
aby mogło znaleźć takfe w aru n k i d la  siebie. — 

— Mnie naprzyk ład  wcale nie jtoszło dobrze 
z tym  w yborem  — w trącił F ilip. — Gdy w do­
m u zanadto  broiliśm y i zrobiliśm y skandal, to  
ojciec całkiem  po p rostu  w yrzucał nas za drzw i 
i z  u licy  m ogliśm y w rócić dopięto za. trzy  lub  
cztery godziny. M usieliśm y więc sam i n a  siebie 
uwaiżać, a  jeśli k tó ry  w rócił potem  do domu. z  
dzdurą. w  głowie, to d la  przyspieszenia w yle­
czenia dostaw ał sporą porcyę kijów, a jeśli-o - 
bok dziu ry  w  główne była jeszcze dziura, -w .spo­
dniach, to ta  poreya była. jeszcze większą- 

W ysiadłszy z autom obilu, w szyscy ruszyli 
szeroką, cienistą a leją  i wnet. doszli do obseer- 
nego placu, wysyj>a.iriego lśniąco białym  żw irom - 
Na p lacu tym. pod do-zore mokoło 50 nauczy­
cieli., ro ił się n ieprzejrzany  zastęp piecioletniicli 
hom unkulusów . Cześć ich bawiła, sie piłką, inni 
zajm ow ali się rzucaniem  pierścieni, inni skakali 
przez sznur, a g ru p a  k ilkudziesięciu  dzieci ba­
w iła  się w pytko.

(Ciąg dalszy n a s tą p ;■,
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Usiłowano morderstwo rabunkowe.
Bandytę ra tia śmfeptoSfiie dwoje ośnsdsiesięcioPetnlch starców,,

( fhf  n « s .v t':/«  hort spoticfcnta j■
MAJ 1919.

Kęty,
Dzisiejsze i noŁv tuicdz.'; g-SUGi© U!-ią a 1 -szą

i>ięciu ni .- .znanych  s p r a w  ów ' ,iw p n d l  !o m
Abrah una Ebl.'i >v Bulowicach. u ćelm-b robum 
k .o w y c m  z a d a j ą c  o £  k h io  p ic n ią i fo y .

Gdy Ehei odm ówił żądŁmiu, gul-w U i. bandyci 
leżących w łóżku A braham a Ebl« i jego żonę 
Annę, starców  około 80-lcinicIi, po ran ili ciężko 
jakiem;?: ciężkie mi iiiip/.ą.dziOui. /.»<-! kjąe p ic iu  
.szemu u » D , zaś ci r 11 u.G ■ i i ciężkich i j u  u

Na krzyk m ordov aaych  spraw cy, nic żubra - 
i wszy nic, zbiegli. R annych Eblów opatrzył sp ro ­

w adzony jeszcze w nocy lekarz ju to ja z j , dr. W ła­
dysław  Dziewońsi i.

Gzi? w yjeżdża do Bulów i (i ko m ity a >ydov, a. 
;>ąam policyjnym , będąc: m  p ry w a tn ą  w łasn o ­

ścią w!i!icif-‘c la  dóhr z Osioka, p. Rudzińskiego.
Mo w i o posiadali, y  dom u znaczniejsza jfó- 

iiuii-kę /.a. .-przedane w ostatn ich  uniach bydf-i.
;Id- i u cze: i spraw cy zdaje się, mieli wiadomość,

wic-.' Ebel nia zgniecioną czaszkę i wałczy ze ■ .Iow nadzieja wykryeit. spraw co* którym  z
śmierci;?, za> Mhlowej z pow otjki .Ji.-ceshtjjo 11 t I 'vŁ)|,-i" ogłoszonych już. tu sadów doraźnych,
pływ u Kr e i, ^rozi rów nież każdej chw ili Śmierć, jj grozi n a  w ypadek w ykrycie k a ra  śm ierci.

Pod wpływem gorączki.
DWA TRAGICZNE W YFADKi W SZPITALU 

KIELECKIM
Kielce, 20 mlija.

}K nocy ze sj-ody nu czworo k. w szpiiatu «• pi - 
demhSjJ-p-i przy ul. k o p iiu in c j, zuAjdyjWa, się 
i&Bł Ha. kn iacy i MłW-ya Ciosek, zamieszkała. przy 
ul. Chęcińskiej I. ;51, pod wpływom siluej go rą­
czki, wyskoczyła z okna na  d rąg iem  piętrze. 
tPoscu. odniosła silne obrażenia wcwiiolrzin-. 
wskutr-k czego zm arła  w k ilk a  godzin później.

D rugi identyczni wypadok w ydarzył sic w 
tymzr. s z p it a lu  wm czwai-toJ.. "  południe. Wy- 
Mfeoezyl z okna i  w  dwie godziny zm arł po wy­
pad k u  S58-J eto i Michy.1 Kozubow ski, wiry. i en l u- 
te jszeg j zak ład u  karnego.

S praw ę tę  zajęfła się p rokuratu rya.

Rozpacz niatKi i c m l
CO MÓWI LEGALNA ŻONA LANDRU.

Paryż, żtfLuui..ia.
•m m> Pomimo ohr-yd Łimlc-rencyi pokohir, <>.j, 

pom im o ciągłych rozstrząsań  nw tem at: „Czy 
Niemcy podpiszę frak  lal, lub  iTte?” prasa, 
fran cu sk a  pośw ięca cale szpalty  .sprawie m or­
dercy kobiet L andru . W .jednym z ostatn ich  nu  
oisa 6w „Fet.il Jo u rn a l“ spraw ozdaw ca tego dziien 
a ik d  opowiada <> swym wywindzie z< ślubna
żonę, „Sinobrodego" i z. jego ijójjkę:

— Trzecie piętro. Dzwonimy. Młoda dziew- 
cssyna, o jasnych  w łosach i m izernej tw arzycz­
ce o tw iera nanr drzw i. W chodzim y w- głąb m ie­
szkania. D/zw i flo jada lni otw arte. Pi zy stole, 
nak ry tym  szaletu 'indyjsk im , u;i, kló-iSm p-ię- 
dnie w sm ukłym  flakonie purpuj-cwla. ruza — 
spostrzegam y panią. L andru  Dam„ ta. zało­
żywszy n a  uos okulary , ceruje staro nu ie m ęską 
bluzę, należącą zapew ne do jej syna. W okół na 
krzesłach porozrzucano ua jś"  feższe dzienniki.

W yjaśn iam y pani L a j im  u powód lUbSz-ogo1 prz> 
bycia.

— 0 ! —  w y k r z y k u j ' - !  tuu-ch p a n o w ie  n a p  i 
seę ,  że. ro z p u sz c z a  s ię  w m ie śc ie  .n ie p r a w d z i­
w a  w ie ś c i ,  że s ię  k r z y w d z i  m u le  j m oje  b iedno 
dzieci].. ,  N-ie znalazńbJłu u n a s  ż a d n e j  bie lizny.. .  
P .  k o m isa rz .  T a n a  u y z a b r a ł  t\ Iko w sz y s fk j , -  pii- 
PjBótw', naiczące- do m e g o  mętżu..,. ,

—  0 ! tak,.,  w ie m y ,  że panuy iiodejizy  w a ją . .
P a n n a  L andru  przeryw a:
— Kiedy wychodzę na m iasto, wszyscy zna­

jom i patrzę rut ranie z ukosa... \ ie c h  panow ie 
pom yślą, gdybyśm y były w spólniczkam i. io 
czyżby n as  już d-aiwn-n nie aresztow ano?!... Aia 
pogłoski szkodzą n am  -w naszej pracy zarobko­
wej, M ojemu b ra tu  wwpowu.-dzia-rio v. faJrryc-e 
posady, pom im o że dotychczas byli han  zupeł­
n ie  z  uiego zadowoleni... \ ja także nie uriem 
sta rać  się o żadne nowe m iejsce od czasu, jak 
minie zw olniono w biurze wojskówem...

Dziewczę roz/plakatu si,> i przy^slondo iw aiJ 
chuJtecziKą

M atka jej zachow uje się spokojniej
— Ależ proszę pani. -  pytamy - czy z pani 

nigdy  nie y p a d ła  na i rop zbrndpiczogo życia 
swego m ęża?-.

— Nigdy... Wobec uas był zawsze iagoduy . i 
dzaeeion-j daw ał najlepsze racly,.. Są^iedsi mogą 
to potw uerdziić. B yłam  przekonaną, że on h an ­
d lu je  bielizną, i m eblam i, tak, jak  m nie o tro i 
zapew niał... Wjiedzrałam, że fen handel spraw ią 
mu d u że  kłopotów , że nieraz ma jak ieś kom e­
raże z  polieyą... Idąc za jogu radą. przybierałam  
e a d te  nazwisko. ■ Przebaczałam  mu w- zystko, 
bom go kochała.... Jeskenr w ii-j-zm-ą i p ra k ty ­
k u jącą  k a to liczk ą , s ta ra łam  -ię wbu, naw racać 
go.. M ojem u mężowi nic sję nigdy u życiu uh

,3jdaw ało, pom iino jego w ielkich ^dobrniei i \vy- 
i-sztaicenia. Ot-renle nie . i : u <so ou 
rnćfT tazikrf z -

klórcm i u trzym yw ał stosunki.. M ydę, że chyba 
zw uryowal. j e s t  to jak iś  rodzaj obtędu który 
dojtieru nauka, w ytłum aczyć może. Jeżeli postąpi 
naprzód...

— Czy/, żadeu lekarz nigdy yra powiedział pauj 
że mąż m a zadatk i obłędu?...

On s.zem... Doktoj- W allob. k óry n.iedzial o 
icm. że mąż mój chorował od (Izicwiei.jntstego 
roku życia, powiedz-ia? mu „On jest zbyt in te­
ligentnym... W krytycznym  wieku może dojść 
do obłem r.... To już zresztą, opow iadałam . P a­
nowie-, pom im o całego nittszczościa i hańby, j a ­
kie ściągnął n a  nas ■ żal mi go serdecznie...

I Izy try skają  z oczu pani L andru. Rozpacz jej 
robi 'ua. nas w rażenie szezmdk-i... la kobiebt 
eiry-ba m< gra komedyi...

Dramat r^rkowo-sensacyjny w ó częściach 
słynnego A. ^Lindta, przyciąga cfąglc jeszcze  

do „U C IE C H Y “ tłumy vridzuw.

Druga tajna gorzelnia w Podgórzu.
Notoryczny „feorykart“

K roków , 2? m aja.
T... Mimo energicznego G-opiciria przez polP 

cyę w szelkich tajnych  iabrykaiTó-w sp iry tu su  i 
wódek — przem ysł ten kw itu je  u n as  w dalszrm  
ciągu na. wielką, skalę. Szczegółom na Podgórzu 
znachodzą. podczas r«\vfoyi dużo lokali, w y n a ję ­
tych przez osoby, rzekom o nic n ie  m ające w spól­
nego z fmtohołem — k+óre jednak  " 'y n a jm u ją  
swe tm eszkania. pryw atne nn urzędzeni< loj- 
:iych fabryk sp iry tusu .

W ubiegłą sobotę, organa policyjne, pod kie- 
u ink iem  kom isarza dr. Kłeczka, odkry ły  na  K aź­
m ierzu, przy Nowym Placu, w  domu liczba, l i .  
■•v m ieszkan iu  prywat.nem  kupców Fk-isehcrów, 
-tajną, gorzeln ię sp iry tu su  i fabrykę wódek. Z n a­
leziono tam  przy poszukiw aniach w m ieszkaniu. 
5 duże beczki rozczyrni kw asu, uźywandgo do 
m brykaeyi sparytusu. Nadto znaleziono znaczna 
ilość różnych narzędzi, służących do ‘abr.vis.aeyV 
i Isilkanaście. dużych butli t po .20 lltuńw} gotó-t 
wego sp iry tusu . Indagow ani w łaściciele tego lo­
kalu. Flc-iseherowie, tłumaczyli. s.ię, że m ieszka­
nie odnajęli jak im ś dwom oiułmnjomyiu prz', 
byszom z Króloshva.

Przj dalszem  dochodzeniu ukazało się, że " ia -  
śeicielem  owej inl-a-yminowancj fab ry k i jest n ie­
jaki Sienk, znany i k aran y  k ilk ak ro tn ie  zo^taj 
ue fabrykow anie alkoholi, śimika- nresziowano,
' iarecyat skonfiskowano.

OZIS OSTATNI RAZ!
uirzer jeszcze możną w

Kinoteatrze „SZTUKA"
Hotel Saski; ul. £w- Jana 6.

największe arcydzieło sezonu i chwili

0  m iłości i o ma m
Są lągcn-Iy ’v k a ż d '. , ' ki aj#
Szm er strum yka 
r t« s f  słowika
1 śmiccii sKir;i-a 
I lak dalej 
•'swia»!. maj cttwaU 
Bez końca
DzLs czas /.erwa.c strunę czulą 
.Wyzmu-, je  się coś popsuło 
Gb już dzisiaj nie w zwyczaju 
Aby ciejtto było w m aju.
/Gitujasl. piae rm cM teut óymn>
By nie zrobi-'- prawdzie u jm y :
7 ■ ;i'wuu j t n i :
Maj jest mokry, maj jest zimn>
Maj jest brzydki 
t jam  dzisiaj zmękl d<> nim i 
Wiec baj 1'aju 
O tym  m am
(.iągłó ih lodż. t-iągP: .usz.cze 
Te,Idy, ischias, ka tar. drcJzcze.
No «óż jeszrze?
Łcłtio się ruszye wszędzie '-.uda 
T»' pogeda. ’
P iękny m aj w yciągnął w pole 
Powykręca! p ■rasoŁe.
Powywiac-ał pannom  kiecki 
laj^ ten andrus zw irrzynin-ki.
PoNazutje za. npcam i 
,,1'ei.s.kiy ■/. k.---i-siljsni‘ '•
Zakocheim, S efo łta  parku 
Na muj brzydki każda ?&‘-ka 
Bo am an tk i i tmaiUę- 
(i.lą w dr.-.zez m> nasze PhJifjy.
M odą płyną irotearę 
Kicha miody, k icha stary  
Ale wszyscy z samo-wiedzą 
Nóżki dam skie pilnie śledzę..
Najoczy.w-iściie.j, pylko tyle masz korztśc1 

Rozpłakany ty njazgą.iu 
Boisk: m a ju ’ Kmfc.

prosimy o odnowienie przedpłaty na mie' 
siać czerwiec i w tym celu dołączamy do 
dzisiejszego numeru czeki P. K, 0<

Przedpłata  w rn rs i-
niiesiecznie . . . . . . .  K 1U-^

/. przesyłki} poczt, lub 
odnoszeniem do domu K 12'"

kw aru iln ie    . K 30'-^
z dostawa . . . . K 36

Kroi pan Kazim ierz j
obraz dram atvczn; w sześciu aktach.•Z *7

Pierwszy h i s t o r y c z n y  fi im  p.ols'<i,

W  K r y n ic y ordynuifcort 1S n;;i.i!T
■ rewii, i kob>«t-i-

URiw „m
Wszyscy nowo przystępujący prenU' 
meratorzy otrzymają oezp^atnie P®' 
czatek drukującej się obecnie na®' 
zwyczaj intei esującej powieści piór* 
słynnego pisarza francuskiego G*' 

stona Leroux p. Ł:

SMń ii? pawrddł i litego świata -
Na koszta przesyłki pocztowej 

iezy nadesłać 1 Kor.

Chwila bieiąca.
Kalendarzyk*

- Sw. -lana pap.

WScbod skmea ł ’o t

Zachód słońca 7-SU n  maja

Długość dnia 14'td  
TLATR IM. JU L. SŁOWACKIEGO:

Lo.iś ..Wygnany Bros".

0 użycie wojska dla zabezpieczeń 
porządku publicznego.

C-wi-cralnu dolega tu ra  pr/.ypomin i l 0 ^ % o V  
d /cn ie Rady m iuj^trów  o sposobie u-życł®-^ 
-k,u dla Z-dićzpuczcnk, porządku public2®

I “,r / i !■> u o n m iir 7.1 l'ć>\’. UO
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ogól>ue użycia wojska d la  zabezpieczenia porząd­
ku, kiedy to jest. potrzebne, jak  też daje szcze­
gółowo dyspossycyu w spraw ie zarządzeń woj- 

rakow ych w przew idyw aniu rozruchów . W edług 
fK h  zasad, w ojsko może być wezwane do pa- 
mocy w ładzom  dla celów zapobiegaw czych i  ra- 
tow niczych podczas k lęsu  żywiołowych, oraz dla 
uprzedzenia lub stłu m ien ia  zbiorow ych aktów  
bw ałtu publicznego, zbrojnych w ystąp ień  prze­
ciwko państw u, lub  bezpieczeństw a życia i ca­
łości m ienia obywateli.

Udzielenie- tej pomocy na życzenie w łaści­
wych przedsiaiwiekdi w ładzy publicizaicj nastcy 
Pu je W rozkazu aaw ódcy d uwaga wojskowego 
dk regu geu eraInego.  o——

Reorganizacya żandarmeryi
L  powodu przejścia z a n d a rm ery  pod kompe- 

lencyę M inisterstw a Spraw  W ojskowych, w y­
dało Naczelne Dowództwo W. P. rozkaz o no­
wej organlzacyi żandarm ery i, v, k tórym  o je j 
działalności wyraża się w słow ach pełnych uzna 
u ia. . .

Dzięki niezwykłej energii, niespożytej woli l 
zm ysłowi organizacyjnem u dowódcy żandarm a 
ry i rotm istrza, Norberta, Okolowicza, dzięki h a r ­
fowi jego oficerów i żoinimzy, służb;:, bezpie- 
CŁańsIwa stanęła, na w-ys. ..kości zadania- 

-  q — «

Echa wiecu rodzicielskiego.
W spraw ie wiecu rodzicielskiego, k tó ry  przed 

-tygodmiem odbyt .się. w  Sokole, dziennik nasz 
\vyraafiłf żal, że na wiecu tym nie było reprezen­
tow ane nauczycielstw o — teraz  aonoai nam  se­
k re ta r ia t  k rak . koła To.w. Nauczycelslciego, że 
wiec ów zwołany został przez bliżej nieoznaczo­
ny Kom itet No w iecu tym m iano zadecydow ać 
o ceni, czy reo rg an izu jąca  się szkolą polska ma 
być wyznary.oiv'j. czy śwńcciką. R eferaty  i dysku 
sya m iały  pono chacelkfpr partyjno-połiltycany. 
Wobec, tego kiramoiwcikie KoJo T ow . Naucz- Szkół 
wyższych ośw iadcza, że zupełnie nie zostało za ­
proszone n a  wiec, p rzeto  nie w yznaczyło żadne­
go referen ta, a n i1 beż w iecu n ic  obesłało. Wobec 
r/*go nie bierze odpow iedzialności ani za referen 
•a, ani za niepow odzenie wiec u- 

 o-----
Ledebour przed sądem.

(P) Dzienniki- berliń sk ie  piszą z oburze-oac-m 
o zachow aniu  się  Leaebouna przied sądem . Le 
dobcur wypow iedział czterogodzinną mowę, 

utey&j&óę. p lecam i do trybutnałi Naptrzemian 
gestyku lu jąc  lub  ręce trzy m ając  w ’kieśzen.1 zda 
w at się w yrażać trybunałow i swojo lekcew aże­
nie. Ledebour zachow ał się wyizywująco i  zu­
chw ale. a  rzecz szczególniejsza — pisize p ra sa  
berlińska. — że trybunał an i raz  nię przyw ołał 
go do porządku, a  sędziow ie przysięgło, z naj- 
wiekszem skupieniem  śledziła, jego w yw ody o-----

Zwyrodniała matka.
(m-m) „Morgien Zeitung" donosi, zc w rae.ee 

koło G ruszow a znaleziono zniekształcono zwłoki 
trzyletn iego dziecka. Dochodzenia, poczynione 
przeiz poli-cyę, w ykryły , że dziteciko to u to p iła  je­
go m atka, robotnica S tan is ław a P iekarska , po­
chodząca z npd Przem yśla- Czyn zw yrodniałej 
m atk i jest. toin tru d n ie jszy  do w ytłóm aczenla, 
żc kochanek  jej chciał się z n ią  ożenić, aby  dać 
dziecku swe nazw isko. Dotyhczas rów nież za j­
m ow ał się swą córeczką i opłacał koszta jej n 
trzym ania.

MINjśTEB SPRAW WEWNĘTRZNYCH WOJCIE­
CHOWSKI odjechał wczoraj ze Lwowa

m i  NOWANIA UNIWERSYTECKIE. Naczelnik 
państwa zamianował w dalszym ciągu w uniwersy­
tecie warszawskim: Na wydziale teologicznym:
prof. zwycz 'listoi yi kościoła ks. Mg. Władysława 
Szczęśniaka. Na wydzale prawa i nauk politycznych: 
profesorem nadzw. prawe cywilnego Karola Luto­
sławskiego. Na wydziale filozoficznym: profesorem 
zwyez. hiutoryi gospodarczej i społecznej prof. Fran­
cuzka Bujaka, gea-manistyki dra Zygmunta Łem- 
pickiego; prof. nadzwycz. psychologii dra Włady­
sława Witwickiego i profesorem nadziw filologii poj 
skiej Stanisława Szobera,

ROCZNICA ŚMIERCI KS. ARCYBISKUPA SIMO­
NA. Wczoraj jako w pierwszą rocznice śmierci ks. 
aircyfi. Symona odbyło się w kościele Maryackim u- 
roczyste n ibożeństwo żałobne, które celebrowa1 ks. 
mf. Wądolny w asystent yi licznego duchow ieńs tw a 
Na nabożeństwie obecnym był ks. biskup Sapieha, 
ks. biskup Nowak, grono kanoników katedralnych, 
głównodowodzący okręgu krak, generał por. Symon, 
brat radlony zmarlgo arcybiskupa, kilku członków 
genraiicyi dyr. policyi Krupiński oraz liczny zastęp 
Publiczności.

^TANUWANIA SĘDZIÓW DLA ŚLASKA CIE- 
SZYNSKIEGO Prezes sądu okręgowego dr Feliks 
Bocheński w Cieszynie zamianował w dniu 2K b. m. 
Pa zasadzie unoważnienia, udzielonego mu przez Ra­
dę Narodową Ks. Cieszyńskiego i no rozumieniu 

z Komisyą międzysojuszniczą w Cieszynie; na­
stępujących aplikantów sądowych sędziami zapaso­
wymi dia okręgu sądu okręgowego w Cieszy nie; 
Kazimierza. Cholew ke> aplikanta sądowego w Rze­
szowie; Karola I-leromerlinga, aplikanta sądowego 
'w Rzeszowie; Edwarda. Józefa Śliwę, aplikanta sądo­
wego w Jaślo; Jana. Ludwika Piotrowskiego, apjj- 
ktwii wdoiwego w Jaśle: dra Jozefa1 Kobiele, fi pij'

„Roberfc i Bertrand czyli dwaj złodzieje".
Znakomita farsa złodziejska.
Krakowy 27 m aja.

•Tb Syio Iuólestw oN R ajgrasow e darzy  n a s ,o d  
i < - : czasu im portem  śm ie tank i złodziej­

ski o i, kw m tu, żc tak  się w yrazić można, ta len ­
tu kom pozytorskiego złodziei.

Onegdn.i przybyło do K rakow a dwóch osob­
ników z niezw ykłym  talen tem  literacko  te a tra l­
nym , k tórzy  postanow ili tu ta j (wobec ogólnych 
braków) znakom icie zdolności swe rozw inąć i 
p rak tvceh ie  jo. zastopować. I tak , — kom ponują 
oni a I hec „zaw ik łeu ie jtiram aly czn c '1, którego 
sceną staja  się jedna z głów nych u lic  Krakow a.

Trzeba, wiedzieć, żc tego sam ego d n ia  przybył 
do K rakow a (o ozem znakom icie byli poinfor­
m owani nasi dw aj złodzieje) bogaty  fabrykant, 
sm arow ideł, fp.rb i pokostów , p  Mendel Grue- 
ner z Rzeszowa. Mdai on przy  sobie dużą kw otę 
p ieniężną 'k ilk an aśc ie  tysięcy), gdyż p rzy jecnał 
tu ta j w sp raw ach  zak u p n a  surow ych m aterya- 
tów d la  swej fabryki. P an  M endel G rucner jako  
spokojny i s tateczny  obyw atel, szed' sobie zwoi 
n a  ruch liw ą uljcą, rozglądał się n a  praw o i  n a  
iewo — gdyż n ie  znał dobrze naszego m iasta . 
O k ilk a  kroków  przed  nim  szedł sobie też ja ­
k iś  spofeoim przechodzień i w idocznie aby  so­
bie skrócić drogę, czytał żargonow ą gazetę. P o ­
nieważ Gruetner szedł cokolwiek prędzej, p rzeto  
dognal tam tego i szli obok siebie.

('o pn>. czyta z  lak iem  zajęciem ? — zapy­
ta ł poufale u. Mendel G rucner studyującego  g a ­
zetę przechodnia

Czytam  o pogrom ach w  Kołomyi, — odparł 
obojętnie zapytany  pasażer...

- U pąs też były awantury, ałe teraz spokoj- 
uje... zagaił końwersacyę p. Mendel.

Gd słowa do słowa przyszło do serdecznej wy-, 
u h  cny  zapy tań  i rozmowy. Obaj dosięgli już 
prawdę połowę ulicy, gdy nagle znalazł się przed 
nim i jakiś człowiek i  idąc pairę kroków przo­
dem, upuścił na ziem ię m ały pakiet. Natych­

m iast tzynśinik gazety, towarzysz p M enała, 
znudził się z. obojętnego zam yślenia, podniósł 
szybko zaw in ią tko  i począł krzyczeć za o d d a la ją ­
cym  się człowiekiem.

— ile j panie, zgubił pan  swój pakunek!
Ów jednak n ieznajom y nie zwrócił na- io u- 

w agi; w idocznie nic nie słyszał.
— Chodźmy do b ra im  - rzekł uaSz czy te l­

n ik , znalazca pakietu. zobaczymy, czy tąni 
w ew nątrz n iem a pieniędzy?!

I  rzeczywiście zaciekaw ieni za trzym ali się w 
b ram ie  jednego z  domów, a rozw ija jąc paczkę, 
znaleźli k ilk a  sztuk banknotów  tysiąckorono ■ 
wycłi. Ledwie mogli opanow ać swe zdum ienie, 
gdy nagle do b ram y  w p ad a  ów człowiek, k tó ry  
przed cnw ilą zgubił ową paczkę i  poczyna k rzy ­
czeć w niebogłosy: „Boże! ja  nieszczęśliwy, zgu ­
biłem  moje pieniądze, cały mój m ajątek ..."  — a  
zw racając się de pi zarażonego fab ryk an ta  Grut - 
na , zawołał:

— P an  znalazłeś moje pieniądz! — pokaż swój 
pulare?!

Zalękniony i zak izyczany  p an  Mendel, w yjął 
z kieszeni swój portfel ,i '-pokazał nieszczęsnem u 
na dowód, zc jego pieniędzy nie posiada. Nie­
znajom y p rzeg lądnął zaw artość pon ie łu , a  n ie  
zna jdu jąc  w ew nątrz swej zguby, oddał go z  po­
w rotem  w łaścicielow i. P an  Mendel tym czasem  
ochłonął... , chciał zapytać owego czyte ln ika 
co zrobił ;r. tą. paczką..., lecz n iestety , jego już 
nic bytu. Również i w łaściciel paczki, aby dojść 
swuj zguby, puścił się w pogoń za  uciekającym .

\V bram ie pozostał sam p. G ruener, zdziWTronrj 
i zaskoczony niem ile całą tą  awa.n turą, wydobył 
ponow nie z kieszeni swój portfel, aiby przeliczyć 
swe przeznaczone n a  zakupno  tow arów  tysjią- 
czki..., lecz już n ie znalazł w  pu laresie  an i je­
dnej.

Jak  w idzim y, złodzieje zai-ńscenizowal-i po 
m istrzow sku kom edyę, k tórej sam i byli au to- 

I arm i... O fiarą jej padł naiw ny  pan  Mendel.
o a
kant a sąaowege w Skoczowie; Karola Błohula, apli­
kant a, sądowego w Cieszynie. Nowo zamianowani 
sędzio^He przydzieleni zostają: Kazimierz Oholewka, 
Karol HammterHnp, Ldwajfi Józef Śliwa, Jan L i - 
dwik Piotrowski ao sądu powiatowego we Fryszta- 

j cle; dr Józef Kobiela do Uądu s światowego w Sko­
czowie, Karo' Błahut do ć-ądu powiatowego w Ja­
błonkowie.

AKADEMIA GÓRNICZA W KRAK3 V.HL Komitet, 
organizacyjny \kadem ii górniczej w Krakowie wzy­
wa kandydatów na pierwszy rok studyów w Akade­
mii górniczej, aby natychmiast zgłosili się listownie 
do Komitetu (Kraków, ul. Gołębia 11).

SEKCYA SUPLENCKA KRAK. KOLA T. N. S. W. 
•Z aw iadam ia o wainem zgromadzeniu, które sie odbę­

dzie w, środę, dnia 28 b. m. o godz. 6 i Dół w sali 43 
w . Collegium noYuir z porządkiem dziennym; 1. 
vybor sekretarza; 2, Sprawozdanie z  deputacyi u de­
legata p. dr» Zona.

N O W A  PISOWNIA. Ze względu na wprowadzenie 
do szkół ujednostajnionej pisowni Ministerstwo W. 

j 11. i O. P. zwraca uwagę autorów i wydawców na 
i konieczność stosowania jej w podręcznikach i in­

nych wydawnictwach szkolnych, j ’*k również w wy­
dawnictwach młodzieży wogóie. Na rok szkolny 1919- 
20 wszystkie książki nowe lub nowo wydane mają 
zastosować nową pisownię. W razie przeciwnym nie 
beda mogły być dopuszczone do użytku szkolnego

KOŁO POLITYCZNE POLEK zawiadamia, iż dn. 
27 b. m. o godz. 6 wieczór odbędzie się zebranie 
członków Kola politycznego Polek w lokalu Kbła, 
Wolska 18. Referuje p» Żeleńska.

XLVI WALNE 5GRb"ł i OZENIE CZŁONKcW
STOW. NAUCZYCIELEK odbędzie się dnia 1 ez.-wca 
ej godz. 4 popoł. w Czytelni Stowarzyszenia, ul. Kar­
melicka 32, i p. .

Z TOWARZYSTWA LEKARSKA GO Dnia 27 bm. 
odbędzie są posicazenie w domu Tow. Lekarskiego, 
z następującym porządkiem dziennym: di Zygmun4 
\schkenazy wygłosi: i. Hormony i jony (eklainpsia). 
2. Stenokardya (pogląd Wcckebache), pseudo steno- 
kardya i kąpie! węglo\va»wa.

ZAMKNIĘCIE UL. RAKOWICKIEJ. Magistrat 
podaje do wiadomość i: że względu na będące w to­
ku roboty drogowe, dnia 27 b. m. zamknięta zosta­
nie ul. Rakowicka dla mchu kołowego. Wobec tego 
pogrzeby będą skierowane przez ulice: Długą, Ka­
mienna i Warszawska do tvlnei furtki cmentarnej.

ZJAZD STOWARZ SZEN PRZEM. GOSPOJNiG- 
SZYNKARSKICH. okręgu krakowskiej Izby handło- 
wo-przemys!owej odbędzie się 2? b. m. w sali Izby 
handlowej w Krakowie.

Z KONSUiHP POCZTOWEGO Onegdaj odbyło się 
walne zgromadzenie konsumu poestowego Po zło­
żeniu sprawozdania z czynności za rok uoiegły przez 
dyrektora p. Herbsta przystąpiono do nowego wy­
boru. Do rady nadzorczej -voszi: pp. inż. P a t czy li­
ski Kazimierz (prezes); Niwicki Maryan (wicepr.), 
Czerny Karol; Habichtówna d  iach sława; Bourowski 
Albin Zych luarcin, Kopf Henryk, Worobek Szy­
mon.' Marszałek Andrzej, Lewieniec Jan. Dyrektorem 
wybrany p. Miszke Józef, zastępcami; p. Senison Ma­
ryan i Kopytkiewioz Henryk.

Z  KONKURSU IM, I, J. PADEREWSKIEGO DLA 
PIANISTÓW I PIANISTEK NARODOWOŚCI POL­
SKIEJ. Ostateczny skład sadu konkursowego kon-

! kursu im. 1. J. Daderewskicgo w Lublinie stanowią 
delegowani: '£ Warszawy: prez- Min. Sztuki i kul- 

: turs" prof, F. Szopski, przez Konserwatorium;
{ prof. Melcer i prof. Jaczynov» ska; przez Tow. Muzy­

czne; pro’. Michałowska i prof.. DomaJiiewsKi;
| przez redakcyę „Kuryera Warszawskiegd Fr. Brze­

ziński Ze Lwowa delegowani przez.Tow. Muzyczne 
prof. Marya Sołtysowa i prof. Niewiadomski. —
Z Krakowa z Insi. Muzycznego, prof. Klara Czop- 
Umlaufowa. i prof. Przeorski oraz prof. Z. Jachi- 
Aiecki. Z Poznania przybędzie prof. J. SkrzydlewskL

CIEKAWA AFERA BIELI. Dyrekcya policyi kr- 
munikuje nam. że w sprawie znanej afery Bieli 
można podać ostateczne dane. które wyświetlą ca­
łą sprawę. Mianowicie Biela przybył jako były je­
niec z transportem Czerwonego Krzyża do Krakowa. 
Raz bm z Bielą przybyło do Krakowa trzy wagony, 
zażera jące  13 worków kawy, 3 worki pieprzu kilka 
worków gałki muszkatułowej i L p. Artykuły te 
przyszły z za granicy, jako dary pewnych osób dla 
tutejszego Czarwonego Krzyżu i Zwązko katolickich 
uczniów. Biela, zaopjekowal się tym transportem, 
a pewną część transportu przywłaszczył sobie, część 
zaś odstawiono do magazynów Czerwonego K"zyża. 
na ręce p. D: zymudiowskigo, a cześć dla Związku 
uczniów na ręce p. Kaacna. Przy dochodzeniu oka­
zało się, że Biela zdąży! już sprzedać na pasek 1 
worek kawy i pewną ilość gaiki muszkatułowej 
i t. p. Biela uwięziono.

;T) GOŚCINNE WYSTĘP! DWU ZŁODZIEI. W 
niedzielę między godz ? a 5 jiopoł. włamali się do 
mieszkania Kaimami I-Icfnera przy ul. Dietla 64 dwaj 
młodzieńcy Alter Luft 1. 19 z Lukowa, pow. Siedlec­
ki i Rowsiej Sehuster 32 i. z Klcka pow- ołuckiego. 
la m  zabrawszy dużo rzeczy wartościowych zpakcw 
wali je w kilka wielkich taborów. Podczas trans­
portowania taborow po scnodach, pech chciał, że 
spotkał ich sąsiad okradzionego, a zaalarmowawszy 
cały dcm. przy porno :y domowników oddał wła­
mywaczy w ręcr przechodzącej straży obywatelskiej.

(T) WŁAMANIE DO PRALNI. Do filii pralni „Tę­
cza" przy ul. Floryańskioj w niedziele wieczorem 
włamała się banda złodziejska, lecz uispoclzianic nad­
szedł gospodarz i przy pomocy ząwezwanej policyi. 
spowodowa' ich aresztowanie. Są to młode dziew­
czyny, Aniela i Janina Rutkowskie, które 7raz ze 
swymi kochankabu wybrały się na, połów. Tymcza- 
-cm je złowiono. Kochankowie uciekli.

(T) POSZUKIWANY MORDERCA. W ładze 
uo.wo w Miechowie poszukują listem  gończym 
iz ia e la  Polskiogo la t 45, który w b es tia lsk i spo­
sób zam ordow ał 2 jn a j a  b. r. w Miechowie W ła­
dysław a barków si ,ęgo w celach osobistej zem­
sty.

(T) Z POGOTOWIA. Epidem ia w w ięzienia. W
w iezieniu sądu krajow ego przy ul. Senackiej 
wybu-chła rzadka i groźna, epidemie tiepałanaa 

pon mózgowych i rdzeniow ych. Zachorow ało 
lwu więźniów, S tan isław  V ,ro to r-1* i Whuiy* 
•law Gawroń 1. 2-1 Wiążurrowig zostali przew ie- 

.i-eaii przez Pogotowie do szpitala Powseetch- 
nmror!

i



Str 6 G O N Itu KRAKOWSKU Numer l i i

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO W E  LWO­
W IE. W hotelu  K rakow skim  m inionej nocy pod­
porucznik  W ładysław  Em il M azurkiew icz za­
strze lił swą. kochanko Eleonorę śledziow ą, m a t ­
kę jednego" dziecka. K ula rew olw erow a przebiła 
lewą pierś i u tkw iła  w m ateracu . N astępnie 
tym  sam ym  rew olw erem  odebrał m orderca  so­
bie życie. Kochankowie pozostaw ili do swych 
rodzin  i przyjaciół sześć listów. W jednym  jako 
powod podają miłość beznadziejną k tó ra  w  ży­
ciu ich napotyka na  nieprzezw yciężone prze^ 
.s.zko;l/'. Prócz tego nieniiało  pflzyczAuła się nie- 
pew /ość w yniku  dochodzeń, jak  iw sąd wojsko - 
wy prow adził przeciw M azurkiewiczowi. Zwło­
ki kochanków  zabrano do In s ty tu tu  m edycyny 
sądow ej.

O URUCHOMIENIE L IN II STANISŁAW OW­
SKIEJ. W  sobotfę dn ia  24 b m przybył z W a r­
szawy do Lwowa d y rek to r kolei stan isław ow ­
skiej" pan  P rach te l M orow iański, k tó ry  z pole­
cenia m in. kolei m a sie zająć uruchom ien iem  
linii kolei stanisław ow skiej w  oswobodzon; ch 
obecnie obszarach-

ATAMAN OSK1ŁKO W  KIELCACH. Ja k  do­
nosi „Gaiz. K ielecka11, w K ielcach internow ano 
k ilk u  U kraińców , są to: a ta m a n  O skiłko z żoną, 
pułkow nik  Hempel oraz poseł M aciuk z żoną 
i dziećmi.

LEldONSrRACYE ŻYWNOŚCIOWE odbyły 
się w Kielcach, m iały  jednak przebieg spokojny.

ŚMIERĆ DWÓCH SIÓSTR POD TRAMWA­
JEM. Z W arszaw y donoszą n am : N a ulicy Dzi­
kiej przed dom em  nr. 44 wczoraj w południe 
pod tram w aj linii nr. 8 prow adzony przez m oto­
rowego Bieńkow skiego dostały  się dwie prze­
biegające raoem  przez środek jezdni siostry  7- 
le in ia  Bal A a i 5-letnia Łaja Lerowny, zam iesz­
kałe przy ul- W ołyńskiej ir. 11. Przechodnio 
wydobyli obie słrostry b. silnie ran n e  i przewieźli 
do m ieszkania, rodziców, lecz przecl przybyciem  
lekarza, pogotowia, dziew czynki zm arły.

BOLSZEWICY w  SZPITALACH WARSZAW­
SKICH. Z kół lekarsk ich  in.Tfrmują, że um ie­
szczono w' szpAaflach w arszaw sk ich  m iędzy in- 
nem i w szp italu  1 > zdow skim , po k ilk u  i k ilk u ­
n as tu  jeńców bolszewickich, przeważnie tylko 
bardzo lekko ra u m e b .

Bolsizewicy ci (Rosyanie, B iałorusini, Żydzi) 
zachow m ą się n ie ty lka  w yZjw ającr i b ru ta ln ie  
wobec sió str m iłosierdzia i pań  pielęgniarek, 
grożąc im szubienicą „gdy rtw o lu cy a  zw ycię­
ży". ale up raw ia ją  w m usach szpitala, p ropagan­
dę bolszew icką dem oralizu jąc ran n y ch  żołnierzy 
Polaków . A n a  każdą zwróconą sobie uw agę od­
pow iadają w sposób zuchw ały  i szorstki.

„PLACÓWKA* N r 17 przynosi n ad e r obfitą i
doborową treść lite rack ą  Składa *iv no n ią  po­
em at Z dzisław a Dębickiego n a  cześc Lwowti, 
s ilny  w iersz Bogusław a liu tryrnow icza pt. „Ho­
sanna", poesye j .  G utowskiej, K. Słom skiego i 
J. Minajsowiiczówiny, dalej szkic T. O brzuda pi. 
„Gra", in te resu jące  zapiski M. RoUego o typach 
zaginionych stuleci, studyum  J. Krei z-Mirskiego 
o W yspiańskim  jako wieszczu „Wyzwolenia.'', 
oraz fejleton T. Ordży o podróży czw artaków  z 
pod Lw ow a do Jabłonny, nap isany  zc znanym  
hum orem  ;zw ariack im  i z chłoszczącą ironią. 
Całości dopełn ia  rozpraw a kap. J. Kozickiego o 
orgnnizacyi wojsk, prace d ra  St. Zarew icza, K. 
Slaw-Orskicgo, I Rybarskiego i innych, obfity
dział spraw ozdaw czo-inform acyjny oraz XXI. 

lis ta  s tra t.
W IŁNKÓW  2-gi n u m er w yszedł w tych 

dniach. Zeszyt obszerny przedstaw ia się nad ­
zwyczaj bogato i okazalej Zdobi go kilkadzie 
sńąt re p ro d u k c ji dziel naszj cli a rty stów  i a rty  
kułów  pierw szorzędnych sił literackich . Szcze- 
gótowet*sp;rawozdan;ic napiszem y później.

TYST
a „Konferencya teatralna-.
Dow iaduje się ku m em u razw eselcniu, że 

jeden z naszych „reform atorów  teatru", okazu­
je się na  tyle n ieuleczalnym  m egalom anem , że 
bierze za dobrą m onetę wszystko, co o nim  zda­
rzy się wypowiedzieć.

Z apom niał widocznie, że io sam o wyrazy by- 
w a ją  „św ietem i w księdze św iętej, a  bezbożne- 
rni w księdze bezbm/nej" - -  lub praw dopodob­
n iej uważa., te  pew nych rzeczy lepiej jest nie 
rozum ieć, zwłaszcza, gd; nie je s t wykluczonem , 
aż wobec pow rotu  w iosny tea tra ln e j, może za­
b raknąć  m iejsca d la utw orów  niektórych au to ­
rów.

Wobec tego mi podsiaw ie paragr. 19 dom agam  
się wyraźnego stw ierdzenia, że: n iepraw dą jest 
jakoby w przem ów ieniu użyto soli a ttyckiej, 
natom iast p raw dą jost, że byt to najzw yklejszy 
..oiśatz" wojanny. Z.

Kupujcie Polską

Zalecie Żyrawna i Doliny.
W arszaw a (PAT). K om unikat sztabu genera l­

nego z dn ia  25 m aja :
F ro n t galicyjski: W ojska generała  Iw aszkie­

w icza w dalszym  ciągu p ostępu ją  za cofującym  
się n ieprzyjacielem , śc ig an ie  U kraińców  u tru ­
dn ia  wielce zły s tan  dróg, spow odowany ciąg­
łym i deszczam i. Z ajęte zostały  r rz e i nasze woj­
sk a  Ż uraw no i  D olina, L in ia  kolejow a Lwów— 
Bkod) aż po ZaLłotce jest w naszem  posiadaniu . 

F ro n t w ołyński: Bez zm iany.

F ro n t litew sko-b iałorusk i: \ a  południowT11-
odcinku P iń sk a  pom yflne d la nas w alk i z boi 
szew ikam i trw a ją  dalej. Ó adżiały nasze slorso* 
w ały  pc zaciętej w alce rzekę Stufcłę poniżej Fi®* 
dorćw  i  odrzuciły  n ieprzy jaciela, zdobyw ając k«" 
iom ióty i  duzo ręcznej broni. Na. innych odcin­
kach fro n tu  poza u tarczkam i patro li bez zmiany- 

Zastępca. Szefa, .vzki.hu. ge.nora.ki&go: Haller,
pułkow nik.

Państwo litetsKie z Wilnem, Grodnem i Suwakami.
W arszaw a, ,t,eief.) (A ) Z P a ry ża  te leg ra fu ją  do głego p ań słw a litew skiego, z W ilnem  i  Suwał’ 

„P rzeglądu  W ieczornego", że. w czasie p e rtrak ta -  t k am i oraz Grodnem . W  zam ian  za to ofiarni* 
cyi po lsko-litew skim , toczących się obecnie w sojusz L itw y z Polską.
P ary żu , L itw in i zażądali u tw orzenia niepodie- i

Samorzan na ziemiach litewsko-białoruskieft.
W arszaw a. (FAT) Kresowo biwro prasow e do­

nosi: Ze sfer urzędow ych o trzym ujem y w iado­
mość, że w najbliższym  czasie m a być w prow a­
dzony sam orząd w m iastach  i  gm inach  w iej­
sk ich  n a  teren ie zajętym  przez w ojska polskie 
na ziem iach wschodnich. Istn ie je  jednakże po­
ważne uiebezpicczeńsiw-o, że sam orząd  nie speł­
ni pokładanych w niern nadziei, w sku tek  braku 
odpow iednich ail in te lig en cji. Injjelfeencya tak  
miejska, jak  :j. w iejska (ziemiaństwo) w yem igro­
w ała  do W arszaw y, L ub lina i imwiili m iast

j Kongresówki, a obecnie po uw olnieniu k ra ju  ad 
| w roga ze względu na wygodniejsze w aru n k i e- 

gzysiencyi w Kongresówce osiąga się z powro- 
| tein. W ielu z nich stara- się o posady w Kongre­

sówce i opuszcza kraj n a  stale. Ten masowy 
cxodus in teligencyi polskiej daje się maczać 
szczególnie dotkliw ie w W ilm o i  w innych  wa­
żnych ośrodkach politycznych kra jów  i  jest 
w ielkiem  złem, z k tórem  walczyć netK^y, aby 
skłonić in teligencyę do pow rotu ua ziem ię oj­
czystą.

Ważny dzień polityczny Sejmu.
Wniosek Thugutowcow w sprawie reformy agrarnej.

u
W arszaw o. (Telef.) (Z) Dzisiejszy dzień zapo­

w iada się dla Sejm u i  jego p rac  w sposób nie­
słychanie znaczący pod względem politycznym .
T ugutow cy nie dając za wygramy ponow ią p ra ­
w dopodobnie na dzisiejszem  posiedzeniu sej- 
movvem, aby postaw ić reform ę ag ra rn ą  jako 
p u n k t pierw szy porządku obrad, najn li/szego  po­
siedzenia sejmowego. Liczą cni n a  to, że tym  
w nioskiem  zm uszą P iastow ców  i  część Zjedno­
czenia ludowego do głosow ania razem  z n im i 
i  w  ten  sposób w ykopią przepaść m iędzy tem i 
g ru p am i uoselsklem l a praw icą. Z drugiej s tro ­
ny sądzą, że posłowie soryaiMst/czm w brew sw o­
jej tak tyce z p ią tk u  zeszłego nie będą mogli u- 
ahjdić się od glosow ania razem  z nim i. Gdyby 
naw et te w szystkie przypuszczeniu zawiodły o-

siągnęliiby od razu  dwie korzyści polityczne. 
Z  jednej strony  dowiedliby m asom  chłopskim , 
że to za ich sp raw ą reform a ag rarna s tan ie  się
w reszcie czynem, dokonanym . Podniosłoby to ioli 
au to ry te t w k ra ju  i zepchnęłoby równocześnie 
n a  drugi p lan  W itosa, gdyż do nikogo tylko d<> 
nich nalezadabj w tym  w ypadku in ieyatyw a ta k ­
tyczna. Z drugiej strony  w Sejm ie sam ym  po­
łożyliby pierwszo podw aliny pod utw orzenie 
w iększości w ym ierzonej przeciw-' praw icy, tak iej 
w iększości, k tórej nie mogioby szachow ać naw et 
wejście z początkiem  czerwca do Sejm u posłów 
poznańskich.

Posiedzpm a dzisiejszego Sejiuu całj św iat po­
lityczny* W arszaw y wyczekuje, dlatego z wiel- 
kicm napięciem.

Niebezpieczeństwo 'zagraża najbardziej 
Zagięciu Dąbrowskiemu.

W arszaw a (telef.). ;Z.) „G azeta W arszaw ska" 
donosi z P oznania: Z  Górnego ś lą sk a  nadeszły 
fu w iadom ości za trw ażające . Kieńłęy skonacn- 
traw ali około 100.000 żołnierzy, zaopatrzonych 
w doskonałą a rty le ry ę  i  karab in y  m aszynowe. 
B iu rok racya i  sfery w ojskowe p ru sk ie  m ają  
zam ia r stw orzenia odrębnej repub lik i śląsko-

pruskief, n a  w ypadek, gdyby rząd  ni&mieoki 
podpisał w aru n k i pokojowe. Z am ierzają  one 

: staw ić zbrojny opór postanow ieniom  koalicyi co
I do g ran ic  polsko-niem ieckich. Bezpośrednie nie* 
! bezpieczeństwo zagraża najbardziej Zagłębiu Dą* 
i brow skiem u.

Nie damy stg zaskoczyć!
Warszawskie koła rządowe o sytuacyi.

W arszaw a (lelek). (A.; Korespondent w ar 
:-zavvski „Gońca KrókowAucgo" upoważniony 
został przez ko ła rządowe da stw ierdzenia, że sy- 
tyacya na  gran icy  polsko-niem ieckiej ni-s daje 
na  razie przyczyny do niepokcj a. Jest faktem  
w praw dzie, że rząd niem iecki otw arcie podsyca 
n a  Ś ląsku  Górnym  ru ch  an typolsk i, sfery m ia-

, rudajne uw ażają jednakże, że m a Się tu  raczej 
do cz /n ie i i r  z m anew rem  B erlina, a n ie  z ak- 

| cyą, w ym agającą pow ażnych zarządzeń. MimO 
j to u rząd  spraw  zagran icznych  i m im sioryuW  

wojny poczyniły wszelkie Kroki, celem  przeszko­
dzenia ew entualnym  niespodzianLom .

W Gdańsku lądują marynarze koalicyjniI
Demonstracya fiotowa koaHcy. odpowiedzią na niemiecki ruch zbrojny.

W arszaw a (telef.). (Z.) „K uryer Polski" donosi 
Z zupełnie w iarygodnego źródła o trzym ujem y i 
wiadom ość, ż-o do G dańska zaw inęła eskadra, 
złożona z w ielkiej ilości s ta tków  wojennych i 
W ielkiej B ry tan ii i  E tanów  Zjednoczonych. Ma­
rynarze  w spom nianych sta tków  w ylądow ali w 
G dańsku. Celem owej ficinonsiracyi flotowej

J n / P ł l Z f ł  D - H t 1 « Ł ł W f l W 4  f f f  :• koalicyjnej ma być o i i p o maruch sił zfcroj- 
y x. F j -  < .8 a |T s W  - J  w  « •  • : r.:euiy-c’J.-.v\ im prajsky  p c Jk io j ja t  rów ­

nież odpow iednia akcya n a  w ypadek odm ówi6* 
n ia  podpisan ia tra k ta tu  pou oj owego p r  sz NioD** 
ców.

W  ty  i” sam ym  celu flo ta koalicy jna zbliża sifl
do H um uurga. Do w arszaw skiej m isyj Si&nó^ 
Zjednoczony! u i Anglii inform acye w tej sp ra' 
.lic jogzezen ie nadeszły.

Z drugiej jednakże strony  faktem, jest nieuL  
Rfej:, 'z r a  żadnej w ątpliwości że attache m o -f '
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ttafki wspomnianych m isyi udali się  do Gdau- 
ska, celem poczynienia zarządzeń, związanych  
z ewcntuainem zawinięciem tam eskadry floty  
koalicyjnej i wylądowaniem oddziałów mary-

n a r łd  p ań stw  sprzym ierzonych, Na podstaw ia 
fn fo n n ary i w  kołach m iarodajnych  możemy
fd w jm ls ić .  /.<> w iad o m o ść  jppw yższa je s t  pru-w- 
Sżiwy.

wasi

Znaczący zwrot w opinii angielskiej.
Prasa arzectw zbyt łagodnym warunkom pokojowym.

Warszawa, Te! w i !'■ KornSjpuiidout pu/ryski 
P r z e g lą d u  M i iT zo rn e g w "  don o s i  K l i m a  ficzniy, 

ze prasa angielska z coraz bardziej wzrastającą  
energią zwalcza warunki traktatu pokojowego,

jako zbyt łagodrw. Dzienniki angielskie wysu­
wają na pierwszy plan gwaraneye dane Polsce 
w sprawie Gdańska, uznając je za zupełnie nie­
dostateczne.

Zajęcie Petersburga.
Lenin prosi Kotczaka o rozelm-

Kopenhaga. (Tel. wł.) R osyjskie b iuro  infor- M ig . Dotąd b rak  bliższych szczegółów, ^  
m acyjne w  Sztokholm ie otrzym ało  w iadom ość, I Z Moskwy donoszą prẑ z tfelsinj.ors, 2e Le­
że mayjska turnia północna przy pomocy floty nin prosił admirale Kmczr.ka o rozejm. 
angielskiej po zajęcie Peterhoło zajęła Pe.ers- I

Bela Kuhn utrzyma się tylko kilka dni.
Wiedeń. (Teł. wł.) W kołach tutejszych poli- , orzech. Rząd Knhna mote się jeszcze najwyżej

tjicauych tw ierdzą stanowczo, że bezpośrednio j i  trzym ać kiika dnf, 
n as tąp i upadek  rządów Beli K uhna n a  Wę- .

Jeśli niemu i  nim  1 5  mal.ua eiomUje z miasta niemieckie.

Sjłtsz i Orawa dla Polski.

*
A:J-\” A i=s.
t' \i ■!
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W iedeń PAT,. Wied. Biuro koneisp. donosi z 
Berlina: Angielscy i  amerykańscy generałowie 
odbyli naradę co do zarządzeń na wypadek nie-

Gen. deiegat przenosi sie de Lwowa.
Lwów (PAT) Minister W ojciechowski w naj­

bliższym  ctzasie zaprojektuje na posiedzeniu ra­
dy mmistrów, aby tym czasow ą siedzibę delegata 
g-aerolnegu i  delegatów  poszczególnych mini- 
sLers-ky* przenieść z K rakow a no Lwowa.

Prasa czeska za zgodą z Polakami,
, Praga. Pism u czeskie zam ieszi/u jąc  Tjouk sie­
nie o kenferenej i Paderew skiego i 'Wasbajy ■ 
fciem ośw iadcza ja, że- leży w  in teres e oba ntt- 
rudów, aby przez narady  stworzyć możliwy Ho  
przy jęcia  kom prom is. Politycznym  sukcesem  
je s t to, żc Paderew ski p r z y j e c h a ł  do Pragi. Oso­
b ista  przy jaźń  obu mężów s tan u  um ożliw iła spo­
ko jną w \ m iam  zdań. Pisma czeskie wyrażają 
w końcn życzenie, aby konfereneye doprowadzi­
ły do zgodnego norozumienia.

podpisania, tra k ta tu  przez Niemców. Poczyniono 
przygotow ania dc ostrzeliw ania v ie lh ich  m iast 
n iem ieckich  v/ dzień i w tx«cy z sam olotów.

Przeciw gwałtom hajdamackim,
W arszaw a. (Tel. wł.; Z arząd główny Polskiego 

Tow. pedagog cznego przesłał do kancelary i sej- 
m  Kwej p ro tes t telegraficzny przećw gw ałtom  h a j­
dam ackim , popełnianym  w Galicy! wschodniej, 
gdzie U kraińcy  zam ykają  szkoły poiskie, a  n a u ­
cz] ciele wywożą i  m ordują, zaś dzieci w pisu ją 
gw ałtem  na ti M ukraińską- Z arząd głów ny P o l­
skiego To w  pedagogicznego im ieniem  swoich 
oddziałów  w  'U-alieyi w schodniej. prosT Sejm ó 
wydan-j? najskuteczniejszych zarządzeń, cełęrn 
Uiwolmenia^z ! iętych dotąd kresów,

Praga siedliskiem międzynarodowe! 
oruanizacyi bolszewickiej.

P raga . (Tel. w.ł; P ism a czesk.e nctują.c w iaao-' 
mość* dzienników  w iedeńskich, że w Pradze 
M ibuchły niepoko-je bołsizewickic stw ierdzają 
iż w Prądzie znajduje się m nóstv o cmisairyuszy 
Iboflezewickicli a w ostatn ie lu tn iach  przybył do 
P rag i ag en t w iwiat ^kiego rządu bolszewickiego 
F rydolin Ga1. ' Praga, jc-st obecnie siedliskiem. 
międzyna*rodo'\v c j orgauisacyi bolszew ickiej.

Generał Iwaszkiewicz.
Przem yśl. (Tel wi.) ( x )  Dwa dziennik i lwow­

skie zam ieściły  inform acye o podan iu  się gene­
ra ła  Iw aszkiew icza do dym isyi. Łatw o zrozu 
mieć, że w yw ołała ona tu ta j s ilne poroszenie. 
He je s t p raw dy  w tem  doniesieniu, nie w iado­
mo, w  każdym  jednak  razie zaznaczyć nalży, że 
% tu tejszych  kół w ojskow ycn nic nie słychać, ja ­
koby generał ze sw ym  sztabem  podjął ta k i krok- 
N atom iast we Liwowie u trzym uje  się uporczy­
wie pogłaska o zgłoszeniu dymisyi-

Internowanie atamana Czerskiego,
Lwów, (PAT) Telegram  iskrow y przejęły  przez 

-LdSiostacyę lw ow ską: Do najw yższej kom endy 
utraańskiipj w  Stamisławowie. Poniew aż odwrót 
Łaik przez Skale, jak  i na południowy wschód od 
^kolego w zdłuż g r a n ią  repub lik  czcsko-słowa- 
t k iej byl niem ożliw y, przeto  z częścią brygady  
tfursktej cofnąłem  się kn  M r.nkaczow., a p tsekro- 
c*yw»zy gran icę zostałem  w m yśl przepisów  w oj­
skowych przez kom endę czesko-s'ow acką roz- 
m o jo iy  i internow any- Podpisano --  a lam an  
f-jZerski-

SVSin/ Supiński nie dral udziały 
w naradach związku socyalistycz.

W arszawa. (Tel- wł.) (A) Z  pow-ocrU Z9arztoit
..(.iitzrty P orannej, uczynionego rndn. sprawuedli- 
w oici Supińskiom u, jakoby b ra ł udiział w  pos>ie- 
dzeniu zw iązku posłów socyaltótycznych. mini 
s te r ten ogłusza, w pism ach zaprzeczenie w iado­
mości organu narodowo-dem oki-atyczaego

Rezygnacya p Adarr.a-
WarszE wa. Te! n ł (A; Poseł dr Adam zrezy­

gnował ostatecznie ze stanowiska dyrektora pol­
skiej kasy pożyczkowej. Na decyzyę tę  wpłynęło
stanow isko Sejmowej kom-isyi regulam inow ej, 
d o p a tru jące1 się. k o rzy ł .spełnienia przez posła 
tunkcyi u rzęd n ik a  państwowego.

M I 6 A W K 1  K R A K O W S K I E .

Katolicki kościot na Spiszu w M. Hnilcu.

firm ą nic m am y dotąd konw encj i -  odpow iada 
oburzony kelner. ś *

— Litościw a osobo! — zw raca ste zełjraik <ło 
przechodnie, —proszę c> szóstaczKu.

— Nie m am  drobnych.
— W ydam , w ydam  bonam i z m oim nodpisem ; 

wszędzie przvjm ą.
<! . *

Na św ięta W ielkanocne przychodzi do peer- 
nago doinu ksiądz z k laszto ru  K am edułów  bo- 

i sych d la  pośw ięcenia stołu. Pan dom u w ręcza 
m u iO koron autentjw znyini bunamti — z Oc'- 
fęum Tableau!

* * *
W czoraj, a  więc tuż: przed pierwszym , po w iana 

m i żona:
— Musze zapłacie m oaniaa’ce za, kapelusz, a  

brak m i jeszcze 50 koron. Da i m i1
• W yciągam  portfel — skóra przy skórze, jak 

[ bizuch nauczyciela ludowego.
} -  Masz tu - pow iadam  - 0 bonóv od V- i-
: skidy iw 2 korony

- -  Ależ ja  się nic m am  zam iaru  go-lić.
Nic n ie  szkodzi. W ym ienisz... T rzy bony na 

piwo od W enzla, 'ż z Tcatm lkj,..
— To W szystko1'
-— W szystko.
W  tej chw ili z sekretnej p rzedziałk i portfelu 

wysuwa się rąbek  jeszcze jednego bonu na 30 
koron Żona porywu go drapieżnie, lecz ledw ie 
spo jrza ła  h a  firm ę, zarum ieniła  się po sam e 
białka.

— Tfy! R ozpustniku jo den!, Skąd m ass ten bon? 
Ju tro  podaję do konsystorza!

- \
N ajw iększą jednak  korzyścią są bony, jeśli sie 

m a płacić wierzycielom . Co pierw szego posyłam 
m em u kraw cow i Ki ponów z pewnogo szwnku 
na. G rzegórzkach, 5 bonów z Sukiennic, 12 bo­
nów z pewmej Ł aw iarni na Z w itrzja icu , 8 bo­
nów od B izanza i 9 bonów z kasy  te a tru  „Nowo­
ści?.

Niech sobie użyje przechadzki!

B O N Y .
fjg; Z łatw ością s j j  dom yślicie, że m owa tu  

n ic o konie ta ch, co byłoby zbyt banalne na tak 
pow ażne czasy. Idzie o bony — kaw iarn iane, 
sklepowe, kinow e etc. W szędzie dziś z b rak u  ■dro­
bnych  w ydają  bony... Nie każdj"iv/ dzisiejszych 
p ask a rsk ich  czasach jest posiadaczem  bon to- 
n ‘ów, ale każdy n iem al m a  parę  ton bonów, k tó­
re  puszczone w obieg z różnych firm , k rążą  jako 
d robna m oneta po całcm  mieście

N iem a kaw iarn i, sk lepu fryzyerskiego, m a ­
sarn i, aby nie posiadała  swej w łasnej m ennicy, 
a. co n a  chw ałę kupców  krakow skich  podnieść 
należy, to zapewne to, żc zaprow adzili między 
sobą konwcncyą handlową, dla- w ym iany  tych 
obli.gary.i.

W prow adzen ie  w życic bonów w y w o łu j*  \v*ele 
zaw ia łim ych  i hum02.-ysiycz.nych epizodów.

— Bonne nuit —  p y w ia d a  ja k iś  gfiiść o ro m a ń ­
sk ie j kullifrze, .K-uiąjj ;.:es.:t'a aute n tycz n ą  'k o ­
ronę n a p iw k u  w  k a w ia r n i  n a  siole.

- -  Nyi. Nyi Bfm rudzie' daruje , ale z tą ,

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE!»
c trzym a każdy p ren u m era to r .,S a ty ra '1, ty tu łem  
prem ii, n iezm iernie a k tu a ln ą  nroszurę Kazimie­
rze Przerwy Tetmajera p. t :

„O SPISZ, ORAW? I PODHALE".

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
7. dnia 26 maja 1919 r.

Marki p ls ii ic .  . .  . \
Marki niem ieckie po IDO M. i lOOu M.

„  n ie m .  d r o b n e .........................................
Ruble carskie po 100 Ko . . . .

d ro b n e .................................

ŻądaneO f i a r o ­
w a n o  

K K
18S-— 192 — 
190— 195 -  
188 — 193-— 
2 2 6 — 233 — 
2 2 0 — 224- —

Poleca p. t. Kupcom prawdziwą terpentynową

P A S T I 4 O S U 1U 1A
w różnych'wielkościach

F a l yka wyrobów chemicznych M. NURKA
w Krakowie, Krowoc^rska 68.

Biuro zamowiań i ekspedycya Karmelicka 12, I p.
Wysyłki uskuteczniam  odw rotnie, na cały obszar R zecz­

pospolitej. 1533

ćla dwa ssi en 1 ira
dwóch pokoji frontowy-.-b, przedpokoju, kuchni" łazienki 
wszysikr uuitbiowaue.z komfortsir, z elektiyką, rsajohętsiiejn s.,vpinu 11 i iirjrMęj vy Lity veni| /. ir ictv' ł l » ««
przy” ui. Po Jw alo. Jab łonow skich , VVolskieJ, Ś tudenesi^J, B a ­
sztowej. Pośrednictw o wynagrodzę. Oferty z podaniem

,O cuci kraków ." pod:
w e.l

ce:rv nad--’’!.? <io .■'.ciministnc.-i 
..H. H. 12.”
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Kupuje garderobą
m ęską używaną. Płacę naj­
wyższe ceny. Zawiadomienie 
korespondentką lub  ustne do 
L. Sciimaus, Kraków, ulica 
Szeroka 22. 1360

Baczność 1 154(5
Kto z PP. R estauratorów  po­
trzebuje w iększą ilość kiełbas 
lub słoniny po cenach m a­
ksym alnych niech się raczy 
zgłosić pisem nie do Admin. 
„Gońca*- pod „A. K. Masarz**

Do sprzedania
w K rośnie parcela budow la­
na, dw ufrontowa, w pięknem  
i zdrcw em  położeniu. Bliż­
szych w iadom ości udzieli tona­
że w łaścicielka Helena G ru­
szecka. * 606

Posada drukarza litograia-żnego
do objęcia w Fabryce pude­
łek J . Pacanow skiego. Grze­
górzecka 19. 1627

Zdolnych czeladników szewskich
ao  sam odzielnej roboty no­
w ego obuwia przyjm ie zaraz 
na  b. korzystnych w arunkach 
Pracow nia obuw ia, Kraków. 
Franciszkańska 1 4. 1628

Zdolna praczka 1631 
poszukuje zajęcia w lepszych 
dom ach. M aiyu W ąsiołek, ul. 
K ącik Nr. 5, w Podgórzu.

Stetai) Zlemiiicki,
m echanik, Kraków, Groble 19 
m a na składzie maszyny do 
szycia now e i używ ane oraz 
przyjm uje napraw ę m aszyn 
wszelkich systemów. 1633

Akuszerka z Warszawy
staw ia oańki, przyjm uje za­
m ów ienia. udziela p o n d , dy- 
skrecya zapewniona- S tuden 
cka C. II piętro, na  lew o od 
9 rano  do 7 wieczór. 1314

Kamsenica jedno piętrowa
z gruntem , W .Ila w  Zakopa­
nem . 4 wozy gc jpodarskie, 
bryczka na resorach, k redens 
d jbow y rzeźbiony i uprzęż 
na Konia do sprzedania. In- 
lorm acyi udzieli Urząd po­
cztowy w M akowie. 1640

4 —6 pokoi i  kuchnie
i  łazienką poszukuję. Dobrze 
w ynagrodzę. Zgłoszenie ul. 
D ietlowska 111, parte r na  
lew o. 1674

Dam 630 K lub 15 kg. cukru
białego za wyszuKanie mie­
szkania pokoju  i kuchni lub 
dw óch pokoi i kuchni w śród- 
m  eściu 1®) IV dziełu. Zgło­
szenia pod lite rę  „E. H .“ lo 
ddm inistr. „Gońca*. 1383

Pierwszorzędny stroiciel lorte 
planów ze Lwowa, A rtu r Smu­
tny , K raków, P iotra Michało­
wskiego 14, I p. Pensyonat 
Jo lan ta , Drzyjmuje stro jenia 
i  repera tye . 1661

Czeladnik blacharski
potrzebny zaraz. A. Kummer, 
Kraków, K arm elicka 2*2. 1657

Poszukuję znajomości
z dam ą oardzo piękną, w y­
tw orną i głęboko muzykalną, 
zupełnie oamodziełną i o ry­
ginalną, w iadającą św ietuie 
francuzkim . Zgłoszenie pod 
„Priola do A dm lnistracy 
„Gońca". 1656

W celach towarzyskich 1663 
naw iąże znajom ość młodzie­
niec, przy sto j ny , sym patyczny, 
la t 24, z kobietą, ładną, in­
teligentną, m ateryalnie nie 
zależną, m ającą więcej wol­
nego czasu do dyspozycyi. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Roz­
maitość* do Adm. „Gońca*.

J a n in a  b a s o w a
sklep spożywczy 

wiktuały, korzenia, delikatesy 
ul. Długa 29, w Krakowie.

W duszy Sasa 1622 
Ogień hasa!

Bez rozgłosu i bez wrzawy 
Lata ci chłop do W arszawy, 
Nie dba o to, co mu grozi, 
Jeno  zwozi, masło zw ozi! 

Ztąd u  Sasa 
M asła m asa!

Tow ar świeży codzień praw ie, 
Toz w Krakowie co w W ar­

szawie,
Zaś w pam ięci ogoł chowa 
Firm ę - -  Janina Sasuwa. —  

Masło Sasa 
Sklepu krasa,

Sery, bryndze, marmr idy, 
W szystko tan ie  bez przesady, 
Zaś dla Czechów pokarania, 
Drożdże id ą  aż z P o zn an ia !

Kawaler, 1646 
starszy podoficer ła t 29, Dra- 
gnie zapoznać pannę, która 
posiada skrom ne gospodar­
stwo tub gotów kę, w celu 
m a.rym onią lrym , pierwszeń­
stw o m ają z okolic Krakowa. 
Fotografia pod adres.- ,Kra 
ków  X.“ do Adm. „Gońca*.

Poszukuję zajęola
jako , agen t podróżujący. Ła­
skaw e zgłoszenia upraszam  
n ad sy łać : Ludw ik Kuźma, Li- 
bertów  p. Swoszowice obok 
K rakowa. 1666

Różnej wielkości Kasy kontrolne
są  do naoycia tanio, Marka 25, 
Ju l. H ecker i WŁ Keyha. 1600

Mężczyzna lat 25, 1665 
przystojny o praw ym  charak­
terze, na pow ażnem  stano­
w isku pragnie poznać pannę 
lub m łodą w dów kę miłej po­
w ierzchow ności z niew ielkim  
posagiem  w celu m atrym o­
nialnym . Zgłoszenia tylko po­
ważne wraz z fotografią pod 
„Eros** do Adm. „Gońca".

MAPY POLSKI
I POGRANICZA.

Karpowicz, szczegó­
łowa Mapa Ziam Pol- Kor. 
skich (140X10S . 
c m ) ......................

Barącz. Mapa Króle- 
itwa Polskiego . .

Mapa Gaiicył 
(1:600-000) . . .

Mapa Ks. Cieszyńskie­
go (1 : *200-000) . .

Popiołek-Golaehow- 
ski. Kresy zacho- 
dnio-połud (Śląsk, 
Trenczy.i.ifie, Ora - 
m ,  Spisz) . . .
— karta rozsiedle­
nia jr Księstwie Cie- 
szyńskl em. . . .

K ostrzewski. Mapa 
narodowościowa za­
boru pni8k ego . .

S p e t i  Karta narodo­
wościowa pograni­
cza niemieckiego .

40-30

8-40

7 1 0

1*50

7‘—

11-70

4-40

8-30

Ceny podane w raz z prze­
syłką. W ysyła po otrzy­

m aniu ceny 1513

K i l a m i ;  D. E . Friedleiua
Kraków, Rynek 17.

Kupię plac kuchenny
blaszany na  10 osób. Zgło­
szenia z podaniem  ceny i ad­
resu do A dm inistracvi pod 
Z. B. '  1673

Panny,
k tóre pracow ały jaku  pako- 
waczki w fabr tu tek  lub pu­
dełek, potrzebae. Panna obe­
znana z czynnościami biuro- 
w eini potrzebna. Zgłuszenia 
od 2—3 popoł. Lab. „Derma*, 
Kraków, Podzamcze 22. 1662

1 lob 2 pokoje umeblowana
z elektryką, łazienką, z utrzy­
m aniem  lub bez ao w ynaję­
cie! od 1 czerwca. K arm eli­
cka 28, H front str. prawa.

1660

Kupię starą narde-obę, 1304 
bieliznę i t. p. Na żądanie przy­
chodzę do domu. Pałkowa, 
Czarna wieś, Konarskiego 6.

ma iist pcii wskazanym
a d re s o m  „ P ra w d a " .

Je s t kawiarnia tu  w Krakowie, 
Przy ulicy Długiej 

W prostFilipa;tużPędzichów ...
Schodek jeden  drugi...

W tej kochanej kaw iarence 
Bywa specyai ta k i : — 

K toby m yślał konfitury,
A to tylko flaki I ! 1456

Idź i spróbnj, radzę szm erze 
A przyznasz mi, Bronku, 

Źe dla ilaczków tych się godzi 
S tać naw et w ogonku i

K aw iarni’  W iktor;? M ostowskiej
Kraków, ul. D łui„ 38 

polata - śniaoania, obiadykolacye.

Majstra szewskiego
poszukuje Pracownia obuy/la, 
Franciszkańska 4, li podr/óize.

162*1

Prezydent 
Woodrow Wilson
i jega akcya pokojow a na 
podstaw ie d»pesz oraz Im 

nych żródłeł uap .sał 
DR Ż Ó Ł T Y N S K i.  

Cena z dod. i przes. K 8-bU. 
Wysyła po otrzym aniu 
i654 :en j

Księgarnia D. l  Frietneioa.
Kraków, Rynek 17

Sn tc lidgsfltny  m ę ż c z y zn a  1594
w ś-eam m  wieku, rutynow any urzędnik administracyjni'- 
kom ercyahiy i m anipulacyjny, znający książkowość, bie­
gły koncepista polsko-niem iecki, podczas wojny s i e r ż a n t  
rachunkow y, dc-.ąey gw arancyę, poszukuje posady w p0' 

ważnej instytucyi lub przedsiębiorstw ie.
Łaskawa zgłoszenia pon „Zadanir* do Biura otioszeń „LQU 

Kraków, Rynek główny 7—8, s kp  w podwórzu.

B . ARM ATO W SCZ
J u b i l e r

K r s f ic w , R y n e k  g>ł. 1 7 ,
poleca swój bogato zaopatrzony tnagnzym w yrobów  zło­
tych i srebrnych. Kupuje zioto i srebro  oraz kamienie. 
Srebro stołowe na składzie. Przyjm uje w szelkie zamiany 

i reperacye. 1532

F«astą te rpen tynow ą  do  obuw ia
iK iiA K o w iA k "

i r r a s e  d o  p o d łó g ,  w  r ó ż n y c h  k o lo r a c h  d o s ta r c z a  
fiib ry k a  w y r o b ó w  c h e m ic z n y c h

„ K R A K O W I A K "
K ra k ó w  — P o d g ó r z e ,  u l ic a  K aiw aryjsk zi 27.

Wysyła również na prowincyę. 1539

jg g n o t ig l

Skład apteczny p. f. „Sanitas"
Kraków, ul. Oług i  L i O. 1545

N iedaw no byłem  stary, dziś w szystko m am  m ło d e : 
Przez, tow ar „Sanitasu** zdobyłem urodę,
Włosom m ym  w rócił oarw ę specyiik  jak  rzadko,
U sta odświeżam sobie różaną pom adką,
Na żołądek mazu proszek, sp iry tus na  nogi,
N awet nerw y m i krzepią „S anitasu" „drogui".
Przyjdz i zobacz pocLogę w mym apartam encie: 
ŹdzieDłko masy hancuskiej — lustio, lustro, św ięcie! 
A m ydła — próbowałeś tych Bongró, kolego? 
Liliowo-mleczne mydła IV. Dobrowolskiego...
Nie?! Spójrz na m nie 1 Je s t zm iana? Je s t cnyba na  seryo! 
To jakość doorych m ydeł razem z perfum eryą!

P o s z u k u Ia  p c i t y  ;z*ti
w kw ocie 10.000 kor. na przeciąg jednego roku celem po­
w iększenia istniejącego już i  dobrze prosperującego inte­
resu. Zq-.osza.ja poo „Pożyczka* do Biura ogłoszeń „LOT" 

Kraków, Rynek gł. 7—8 skin? w podwórzu. 1593

Newy dom drewniana,
stedoła, stajn ia na  parę  koni i krow y wszystko nowe, 
sklep, trafika, jedenaście morgów gruntu  w szystko obsiane 
okazyjnia zaraz do spn “d?n za stopięćdziesiąt tysięcy ko­
ron gotów ką. — Realność ta  znajduje się we w ielkiej 
wsi pod Krakowem 13 km. gościńcem bitym. Zgłoszenia 
przyjm uje osobiście Rządowe upow. B iuro parcelacyjue 

w  K rakow ie przy ul. Grodzkiej 26. 1G22

Bac&rcość!
F.erwsza pciska

ciiem. 0m i srt. farflarcia
„Czystość”

przyjmuje wszelką garderobę, materye, jeawub  
i t p .  do chem’oznego czyszczenia i artystycznego 
farbowania. Wykonuje w  jaknajkróLizym terminie,

(Do żałoby w 24 sędzinach).
F ilie :

Sławkowska 23, Sebastyana 3, Długa 27, Podgórz s, 
Kałwa yj* ka 5, Koletek 5 (Centrala).

K U R S A  P R A W N I C Z E
„i W*," k.S;słL- ”• „ms“

S zy b k ie  p rzy g o to w a n ie  jorzez fach o w e Biły a) do  egzam inów  
i ry g o ro zó w  p raw n iczy ch  U n iw e rsy te tu  k rak o w sk ieg o  i lw o w ­
sk ieg o  b) egzam inów  a d w o k ack ich , sęd z io w sk ic h  i n o ta ry a ln y c h .

Syste m  d la  w o jsk o w y ch  i urzędników znatępuje w  zupeł- 
n i i e m n v  ności P ™ 7« o to w a m e  in d y w id u a ln a , bez p o t r z e p  

* opustczan ia  m iejsca pobytu.
Ł o k c ye  zb ió r#  w *  i in d yw id u a ln e .

W yp o ż y cza n ie  s k r y p tó w , akrutów  i u sta w . 
In fo rm acye  i p ro sp e k ta  n a  żą d a n ie . 

P rz y g o to w an ie  odpow iednio do zm ian  p o lity cz n y  oh.
D la K ró lew iak ó w  zap o zn an ie  d r o g ą  p isem n ą z  u staw o d aw ­

stw em  i a d m in is tra cy ą .

w Krakowie, Sławkowska 1
otrzymało generalną reprez^ntacyę Solvaycwski ch 

Fabryk sody i przyjmują zlecenia.

Potrzebują za.cz
obszernego lokalu  sklepowego z dużą salą — lub  p arte ­
rowego m ieszkania w śródm ieściu, na przedsiębioistw o 

handlowe, * 1650

Zapłacą odstępne.
"farty nadsyłać do Adminis.raoyi „Soń^a** pod lit. „K. B“

i i  n=*i:essz. 
p a s .d  o o  obu-99P O L O N I A

1 z fabryka wyrobów chemicznydi
BE3SSCH HAMMER

aŁeeaa»iłuvśijł£)Si^>S<5^^GS0S6^65ti^C)O<^&Ł 0

Du W m  I  pierożka i Ska, W / ,  cl. Kaiieiida 1. 3.
M. Pierożek — przem ysłow iec 

Na niezw ykłą m iarę,
Ma z dziedziny wynalazków 

Ładnych rzeczy parę.
Przede wszy stk iem  ozyało „I umax“ 

Dziś opinii św ietnej,
Sporo go na św iat już idzie 

Tysiąc w łaśnie setny 
But czy skórę, koc czy woreL, 

Cokolwiek czas straw i, 
„Lum ax“, ściegiem iak maszyna, 

Bez tru d u  napraw i.
A że tam  i praktyczny, 

W szystkim wszędzie służy,
Mieć ĵ o trzeba więc pod ręka 

W dom u i w podróży.

HersoUrum — rum  Jam ajka  
Z Ceyl ńską herbatą,

P łyn od innych droższy może 
L e c z  i lepszy za t o !

Kto raz kupi u Plerożkc,
Ten m a sławę szerzy,

Bo m a szKiankę w yborności 
Za osiem  halerzy!!

2 innych rzeczy, k tórych zwykle 
Uuść się n it /  ocenia,

U Pierożka s? maszynki 
Do i..mogoienia.

Są guziki gaientowe,
Wieszadła, agra'.tl,

Brzytwy, laki, lustra, broszki,
Lalki i z kawki.

U Pierożka Triumph-Klno,
Z soczewkami ,^enn& ', 

i d la starszych i dla dzieci 
Rzecz riezw ykle cenna.

„Ti iumph** swymi obrazam i 
Urozmaicony, 

oj W szystkich baw i, w szystkich 
m Za  cztery Korony !

Kraków, Meiselsa 15. 64t

Ważne dla P. T. Kupców.
Różne karmelki, cukierki, chałwę, land ynki jakotei- 
herbatniki i pierniki w v.ieikim wyóorze z najlep­
szych fabryk Warszawskich po bardzo niSKich ce­

nach poleca
LEOPOLD BERTEL i Sp., Kraków Stradom 17,

w podwórcu. 1562

Przed sezonem 1 (Wyroby krajowa).
„ W p j r “*riaśf płyn przec.w wągrom K 23'— 
„Soro lik zgęszczona gliceryna K 9 ’— 
„ K re m  ogórkowy1* przeciw piegom K 9*—

DROBNEK-Kk AKCW.1590

Wdział liopolski prcisiii i hamu w M i ,
Wydział krajowy we Lwowie.

Jednoroczny kurs cegiarski
dla kierowników cegielń, w Cegielni mieszczańskiej 

w Tarnowie rozpocznie się dnia 16 czerwca b. r.
% Cały bazar u Pierożka
jg Daje m annę Bożą
ej I niech tylko nam  zachodnią 
% G ranicę otworzą,
»  W net się aobro uzupem i,
o> Co zas złe — A afraw i

uczy % A tyni--zaseni n ech liujiifą
g  To, co j e s t  n e k a w i! 1619

^St^ '̂slSŁ>L338S!SX5tSSt9®S3£3)S63aFJi Ś l S S S S ź i a Ś ś a ^ ♦ ♦ ♦ « ♦ ♦ ♦ ♦ - * > - ' . - >  *«■*> ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ •♦ ?
R edaŁłot odpow.: Jan  Stankiew icz.— D r a k .  Lndaw a w Krakowi**

W arunki przy.ęcia: Ukończonycli lat 20 Ukończona 
szkoła w ydziałow a,' kupiecka, 4 klasy gimnazyuu- In'5 
szkoły realnej. Zdolność fizyczna do pracy w cegielni 

( Uczniowie niezamożni otrzym ają slypendya wzgięd- 
J , nie ut i z - manie.
i i  !Lo3‘ia-a z dokum entam i udresov-ać: Do Oyrekcyi J®“ 

• dnt -r- - . ego kursu cogunskiegr w Cegielni Mieszczański*.162*w ł arr. J - c.

' Wydawca; W  zastęfstw ie Spółki W ydawniczej *Editor'* i s .z y  Konarski. -


